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w  fVilnie w Piątek dnia 1 0  Listopada v. s. 1 835 Roku,

W i a d o m o ś c i  R.  r a j  o w  b .
S a n k t -  P e te r s b u r g  d n ia  ć> L is to p a d a ,

P r z e z  n a y w y ż s z e  d y p l o m a t a  , p o d  17 t. m. ,  
na okaz an ie  szczegó lnego  z a d o w o le n i a  J .  C. M. ,  
H a y ła s k a w i e y  m i a n o w a n i  K a w a l e r a m i  o r d e r u  S . 
A n n y  1 go s to p n ia , J e n e r a ł - M a j o r o w i e ,  w o y s k  A u -  
s t r y a c k i c h  , K i ą ż ę  l ie u s s  K r s tr i l z  i S a D ia u se n , i 
P r u s k i c h  w o y s k  X i ą ż ę  J e r z y  H e s s k i ,  i I t  r a n g e l .  
D . 20. J e n e r a ł - M a  jor, H e lw ig  i s z y ,  K o m m e m l a n t  
D y n e b u r g a  , w  n ag r od ę  g o r l i w o śc i ą  odzu ac za ją cey  
się s ł u / b y ,  m i a n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  S . A n ­
n y  i  2,0 s to p n ia , C e s a r s k ą  h o r o n ą  o zd o b io n eg o .
( R .  1 . )

— P r z e z  N a y  w y ż s z y  R o z k a z  D z i e n n y  w y ­
d a n y  d n ia  25 p aź d z i e r n ik a ,  U w o ln io n y  ze  slu Ł b y:  
L ic z ą c y  się w  A r m i i  P u ł k o w n i k  K i s i e l e w s k i  z 
p r z y o z y n y  r a n ,  J e n e r a ł - M a  jo re m , z m u n d u r e m  i 
p en s y ą  ca łe go  w y z n a c z e n i a .

—  N a y j a ś n i e y s / . y  P a n ,  w  d n i u  26 u p ł y n i o n e g o  
Września ,  N a y w y ż e y  r oz ka zać  r a c z y ł  : p r z e ­
d ł u ż y ć  leszcze na l a t  d w a  w y d a w a n i e  na  r zecz  
mias ta  R e w i a  10 p r o c e n t ó w  z d o c h o d o w  K o m o r y  
C e l n e y  na u p r z e d n i e y  zasadzie , o p i s a u e y  w 
N a y  w y  i  e y  za tw ie .n lz o u y c h  d n ia  26 marc a  1826 
i  dn ia  2Śt l i s to p ad a  i 8 3 i  r o k u  p o s ta n o w ie n i a c h  
K o m i t e t u  M i n i s t r ó w .

U k a z y  R zą d zą c e g o  S e n a tu .
1) J e g o  C s s i r s k a  M o ść  , po p r z e d s t a w i e n i u  

M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  i p o s t a n o w i e ­
n i u  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w ,  w d n i u  26 u p ły n io n e go  
w r z e ś n i a  Na y w 'y / . e y  r o z k a z a ć  r a c z y ł :  l o d )  H o ­
m e o p a t y c z n e  l eczen ie  , na  za sa dz i e  i s tn ie j ących  
postanowił*<5; d o z w o l i ć  p r a k t y k o w a ć  s a m y m  t y l k o  
l e k a r z o m , m a j ący m w e d le  u s ta w  p r a w o  c z y n i e ­
n ia  l e k a r s k i e y  p r a k t y k i ,  are)  D o zw o l i ć  z a p r o w a ­
dz ić  C e n t r a l n e  H o m e o p a t y c z n e  A p t e k i  w S a n k t -  
P e t e r s b u r g u  i w  M o s k w i e .  A p t e k i  te  p o w i n n y  
O p a t r y w a ć  l e k a r s t w a m i  p r o w i n c y o n a l n e  A p t e c z k i ,  
i w s z y s t k i c h  H o m e o p a t y c z n y c h  l ekar / .y ,  w Hossy  i 
z n a y d u j ą c y c h  się.  C e n t r a l n e  A p t e k i  w  S t o l i c a c h  
p o w i n n y  zo s t aw a ć  pod  z a w i a d y w  an iem  F i z y k a t u  
i  M e d y c z n e g o  K a n t o r u ,  A p t e k i  zaś w G u b e r n i a c h  
p o d  z a w i a d y w a n i e m  U r z ę d ó w  L e k a r s k i c h ,  na  
p o w s z n c h n e y  zasadzie .  5cie)  Z a p r o w a d z a n i e  H o ­
m e o p a t y c z n y c h  x \ p te k  , j ako leż  i z a r z ą d  o t iemi ,  
d o z w o l i ć  sa my tn  ty l ko  e x a m i n o w a n y m  A p t e k a ­
r z o m  i P r o w i z o r o m  , na p r a w n e y  zasadz ie .  4 te) 
K a ż d y  H o m e o p a t y c z n y  l e k a r z  o h o w i ą / a n y  je st  w y ­
p i s y w a ć  l e k a r s t w a  z H o m e o p a t y c z n e j ’ a p t e k i ,  j e ­
żel i  t a  zn ay du j e  się w rn ieyscu  jego p r z e b y w a n i a ,  
i  n i e  i n a c z e y  , jak za r e c e p t a m i  w ł a s n o r ę c z n i e  
p r z e z e ń  podp i ś an en i i .  W y j m u j ą  się od lego p r a ­
w i d ł a  p r z y p a d k i ,  n i e c i e r p i ą c e  z w ł o k i  i w y m a g a ­
jące p r ę d k i e g o  da n i a  p o m o c y  c h o r y m .  W  t a k i c h  
z d a r z e n i a c h  d o z w a l a  się l e k a r z o m  t)aw:ać c h o ­
r y m  swoje  l e k a r s t w a ,  k t ó r y c h  n i e w i e l k i  zapas  m o ­
gą mieć  o n i ,  w y p i s u j ą c  je  z c e n t r a l n e y  H o m e o ­
p a t y c z n e j  a p t ek i .  T o ż  d o z w a l a  się w m i a s t e c z k a c h  
i  w e  w s i a c h  , o d d a l o n y c h  oil a p t e k  w z n a e z n e y  
od le g ło śc i .  L e c z  p r z y  d a w a n i u  c h o r y m  w łas neg o  
l e k a r s t w a ,  H o m e o p a t y c z n y  l e k a r z  p o w i n i e n  z a ­
c h o w y w a ć  n a s tę p u j ą c e  p r a w i d ł a :  a )  O zn a cz ać  na 
d r u k o v c a n e y  k a r t c e  , m a j ąc ey  sz cz eg ó ln y  s t ępe l ,  
t a k  p r z y ję c ie  d a n e g o  l e k a r s t w a ,  jakot.oz dz ień ,  w  
k t ó r y m  ono w y z n a c z o n e .  N a  t e y ż e  k a r t c e  p o w i n ­
n y  b y d ź  w y r a ź n i e  i w e d i e  p r a w i d e ł  n ap i sa n e  w  
j ę z y k u  ł a c i ń s k i m ;  g ł ó w n i e y s z e  w y p a d k i  c h o r o b y ,  
sanio l e k a r s t w o ,  d a w a n e  c h o r e m u ,  g o dno ść  i f a ­
m i l i a  jego,  o raz  podp i s  l e k a r za .  P r z y  każderu  w i ­
z y t o w a n i u  c h o r e g o  , l e k a r z  o b o w i ą z a n y  jest za-  
k o n n o l o w a ć  na t c y  c h o r o b n e y  k a r t c e  z m i a n y  zaszłe  
15 c h o r y m ,  i  w  r a z i e  n a z n a c z e n i a  n o w e g o  l e k a r s t w a ,

oznaczać ta ko w e ;  K a r t k a  ta po w in n a  pozostań u  
chorego  , ażeby p rzy  odmianie  le kar s tw a  można  
było w i d z i e ć ,  jakie mu p rz edt em  b y ło  daw ane .  
I) L e k a r s tw o  z w la sn ey  apteczki  H o m e o p a ty c z n e ­
go lekarza powinno bydź w y d a w a n e  w p o d w ó y -  
ney  ilości , w d w ó c h  pa k ie c ik a ch  , zapieczę towa­
nych  pieczęcią Homeopatycznego  l e k a r z a ,  z ozna­
czeniem : nazwiska  chorego,  dnia miesiąca , n u ­
meru  na d r u k o w a n e  v choru hue j  k.. 11ce i z w ła sn o rę ­
cznym podpisem lekarza.  Oba  pakiec ik i  z l e k a r  
s twetn oddają  się c h o r e m u  lub  jego k r e w n y m .  J e ­
den  z n ich  p r z y j m u j e  się przez chorego  , d r u g i  
zas pozostaje n ie rozpieczę towauym.  Czyni  się to 
w  tyra celu,  ażeby,  w razie n iespodzianych jak ich-  
k o l w i e k  n ie p rz y je m n y c h  w y p a d k ó w  lub  śmierc i  
c ho rego ,  podczas p rzyymo wa ni a  przezeń  H o m e o ­
pa tycznego  l e k a r s t w a ,  Zw ie rz chno ść  Medyczna  
mo_,ła przedsięwzi  .ć w tym przedmioc ie ś ledz two 
1 w przytomności  obwinionego  lekarza,  p r z e j r z e ć  
choro l  ną d r u k o w a n ą  k a r t kę ,  w k t ó r e j  oznaczone 
jest l e k a rs tw o  , a po tem rozpieczę tować sam pa ­
k ie t  z l e k a r s t w e m ,  n i eu ży w an y  przez  cho re go ,  
oddadź  go pod rozbior chemicz ny ,  i na tern , co się 
z lego okaże, zasadzać na l eży ty  wniosek .  5te) Nie  
wzbrania  się lekarzom w y p i s y w a ć  H o m e o p a t y ­
czne l eka rs tw a  i z a l l o p a ty e z n y ch  ap t ek  , jeśli 
tego zechcą,  i jeżeli w tych a p t eka ch  przyrządza ją  
się takowe leka rs twa .  6te) Cenę  H o m e op a tycznyc h  
l e k a r s tw  naznaczyć  w ogólney A p te k a r sk ie y  ta- 
■xie. 7) Rapo r la  o działan iu  Homeopatycznego le ­
czenia i jego skutkach  p rz e d s t a w i a ć :  w Sto licach 
do F iz yka tu  i K an tor u  Medycznego ,  w G u b e r n i a c h  
zaś Urzędów L e k a r s k i c h  każdego miesiąca,  u -  
miesz.czając wyciągi  z n ich  w Dzienniku  M in is te -  
r y u m  Spr aw  W e w n ę t r z n y c h .  8) Dozwol i ć  Fi / .y-  
ka towi ,  K a n t o r o w i  M e d y c z n e m u  i U rzędom  L e ­
karsk im w z y w a ć  H o m e o p a t y c z n y . i l  l e k a r z y  w  
raz ie  pot rzeby dla n a ra d y  w p rzedmiotach ,  od n o ­
szących  się do H o m e o p a ty i ,  oraz dla obey rzeni a  
H o m e opa ty czn ych  ap tek .  9 )  Dozor nad ak u ra tn e m  
w y p e łn ie n i em  tych  p r a w i d e ł  włożyć :  w Sto l icach 
na F izyka t  i K a n t o r  Medyczny ,  w G u b e r n i a c h  
zaś na U rz ę d y  Leka rsk ie .

2) R y ł y  G ł u c h o w s k i  P o c z t m i s t r z ,  Radźca  
K o l le g i a ln y  Janenkow , p rosi ł  dozwolenia  nosze­
nia w odstawce m u n d u r u ,  właśc iwego temu ob o­
wiązkowi .  P. G łów nozarządza jący  Po cz to wym De­
par tamentem,  zważając na przeszło 5ocio letnią  s ł u ż ­
bę tego u rzęd n ik a  , zostającego przeszło 38 l a t  
Pocz tmi- t rzem , p rz eds t aw ia ł  o tern K o m i t e t o w i  
M i n  s t rów. J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  po p o s t a n o w ie ­
n iu K om i t e tu  , w  dniu  3citn paźdz ie rn ika  N a y -  
w y ż e y  rozkazać  r a c z y ł : gdy w zarządzie W o ­
je n n y m  i M o rsk im  rozwiązano już satnym M i n i ­
s t rom daw ać  w ych odzącym w ods tawkę  k lasnyin 
urzędnikom dozwolenie  noszenia i w ods tawce  
m u n d u r u ,  właśc iwego  osta tn iemu mieysc u ,  gdzie 
zostaw ał w służbie; t e d y  dla w iększego zachęcenia 
do gor l iwe go i nieskazi te lnego pr ow adz eni a  się w 
s łużbie , rozciągnąć i na w szys tk ie  inn e  c y w i l n e  
władze bez w y j ą t k u ,  z tern zast rzeżeniem,  ażeby  
pozwolenie  noszenia m u n d u r u  w o d s t a w c e , p o  
podaniu próśb w ty m  celu,  w y d a w a n e  b y ło  przez  
M in is t r ó w  i Główuozarządza jących  , p r zez  k a ż d e ­
go w swoim wydzia le ,  ty m ty lko  u w a l n i a j ą c y m  
się. zu pe łn ie  ze s łużby urzędnikom,  k tó rz y  w  osta- 
tn ie m zawiadowstw ie zostawali  n iemniey  dz ies ięc iu  
lat ,  jeżeli ci przy tern i w  i n n y c h  względach  uz na ­
ni bę dą  za go d n y ch  t a k o w r y  d y s t y n k c j i ;  na ja­
k o w e j  zasadzie dozwol ić  Głównozatządza jącemt l  
P o c z to w y m  D epa r t am ent em  zadosyć uczynić  proś­
bie Ra dźoy Ko l le t jm ln ego  J acen kow a .



—• 3) Po  pos tanowieniu  K om i t e tu  P P .  Minis t ró w,  
•w d n iu  26 tym up ły jnonego wrześn ia ,  N a y w y -  
ż e y rozkazano:  N a y w y ż s z y rozkaz  o n ie w y -  
m ie n ia n iu  w opisach  s łużbowych n a y w y  z s z y c h  
w y m ó w e k  i not, uczynionych  Je n e ra ło m ,  Sztaba i 
Ober -Of icerom i t. d. (A' . i3o K ur. L it.)  rozcią-  
gnąc dla jednostaynośei  rozwiązań w podobnych  
p r z y p a d k a c h  i na wszys tk ie  inne za rządy ,  z tern 
jednakże zas trzeżeniem, ażeby pomienione  p r a w i ­
d ło n i e b y ł o  zastosowy w ane do w y m ó w e k ,  czynio­
nych ,  po n a y w y i  e y zatw i e r d t o n y c h  w y r o k a c h  
Rządzącego Sena tu ,  G u b e rn ia ln y m  W ła d zo m ,  ani  
do tych , k tóre  w’edle u s t a w y  z dnia i 4go l i s to ­
pada 18 3 1 roku  postanowione są na mieyseu sztra-
fów pjriiię/«>ych.

4) NaYJaśmkyszy C e s a r z  dnia aG upłynio  
nego września N a y w y  z e y  rozkazać  raczył :  i )  
Nie  czekając up ły n ie n ia  poc zą tko wego  te rminu,  
rozw iązać w s tępowanie  do stanu duc ho wneg o  wszy­
stkim t y m  osobom s tanów po d a tk o w y ch ,  k tóre  o- 
t r z y m a ł y  ś w i a d ^ / t w a  uw aln ia jące  od ich  zgroma­
dzeń  i o przy jęc iu  k t ó r y c h  c a ły  mieyScowy o- 
brzęd dop ełn io ny  został  przed  o t rz ym ani em  n a y-  
w y ż s z e g o  Mani fes tu  o o d by c iu  ósmego popisu 
ludnośc i.  2) Za lec ić  Izbom S k a r b o w y m  0 Wstą­
pieniu lakowyc h  osób do s tanu duchów nego,  d a ­
wać znać na tyc hm ias t  na leży tym porządkiem,  dla 
pokazania ich  ubyły to i  w  ósmym popisie lu d n o ­
ści. 3) Z  letni zaś osobami s tanów pod atk owy ch ,  
które nie o t r zy m a ły  uwalnia jących świadec tw od 
sw yc h zgromadzeń,  i o przy jęc iu  k t ó r y c h  do sta­
nu d u 1 hownego ca ły  m ie ysc ow y obrzęd nie by ł  
d o pe łn io ny  przed o t rz yma nie m n a y w y ż s z e g o  
Manifestu,  postępować  zgodnie z Opinią Rządzą­
cego Sena tu ,  t. j. t akowe osoby, po upłyn ien iu  po­
czą tkowego te rm in u ,  na podanie  skaze.k r e w iz y y -  
nych  naznaczonego,  i po o t r zym an iu  świadec twa,  
tak o wym ienie n iu  ich w nowey r e w iz y i  na u-  
pi zedmetn mieyseu zamieszkania^ jakoteź o p r z y ­
jęciu przez zgromadzenie  odpowiedzialnośc i  na 
siebie w opłac ie za n ich  do n o w e y  re w iz y i  po-  
d lków ,  mają pr aw o ponowić  swe prośby o d o ­
zwolen ie  wstąpienia im do s tanu duchownego,  do­
kąd  należy,  wedle  us tanowionego po rządku.

5) Linia 3go paździe rnika  N a y w y i e y  roz­
kazano : w sz y s t k ic h  t y c h  l u d z i ,  k tó rz y  postąpią 
na r e k r u t ó w  do dnia podpisu skazek  r e w i z y y n y c h  
ósmego p o p i s u ,  t a k  na r a c h u n e k  te raźnieyszego 
lu b  przyszłego n a b o r ó w ,  jakoteż i zupe łn ie  nie 
na r a c h u n e k ,  p o k azy w ać  w  r e w i z y y n y c h  skaz* 
kach  u b y ły m i .

6) Na sk u te k  przeds tawienia  A d m i r a ł a  M o l ­
iera N a y w y i e y  rozkazano:  „sądzić nada l  w o ­
jennym s ą d e m ,  wszys tkich t y c h  ku p có w  i mie­
szczan G esabstwa, k tór zy  o kradz ież  woy sk ow ych  
s k a r b o w y c h  rzeczy  przekonani  będą . ,{

7) W i l e ń s k a  Izba  S ka rbo w a  pod dniem t i  
up ł ynionego  s ierpnia doniosła , że z zasekwes t ro-  
w anego w Sza welsk im Po wiec ie  u bunto wnika  H e -  
rubow ic za  mają tku  Sz aw ko t  ze i 54 duszami z p r z y ­
czyny małey  l iczby i położenia jego w  s towior -  
s t owey  odległości  od P ru sk ie y  gran icy ,  naznaczó- 
no, w 97 r e k r u c k i m  naborze  , dla Uzyskania do 
s k a r b u  r e k r u c k i c h  pien iędzy,  po 6 rub l i  z duszy,  
w ogóle 8o4 r. ass.; lecz włościanie  z p r z y c z y n y  
byłego w 1802 r. n i e u r o d z a ju , zostając zupe łnie  
w b iednym stanie ,  nie mogą wnieść t y c h  p ie n ię ­
dzy} z tego powodu Kommissarz majątku Szawkot  
prosi  rozwiązania  na dozwolenie oddania ż onego 
reki  uta w naturze.  Izba,  znaydując ,  że w ed le  7Ś 
§ R  k ru cki ey  Ustawy ,  s k a rb o w y m  włościanom d o ­
zwala się, zamiast  wnoszenia r e k ru c k ic h  p ie n ię ­
dz y ,  s ta w ić  r e k r u ta  w natur/ . e z n iezupe łnego u- 
czą s tku ,  w tak im razie,  j eże l i  wedle  § 88 tey u- 
s t a w y  op ła ta  będzie w y pa da ć  za t rzy,  za dwa,  lub 
n a w e t  za jeduę zupe łną  c z w a r t ą  część r e k r u t a ,  i  
po rach o w an iem  prz echo dz ąc yc h  wzwyż  ćw ie rc i  
r e k r u t a  przy  następu jących naborach,  mniema, roz­
c i ągnąć  moc tego 74 § i na za sekwes t ro wane  ma­
jątki ,  w k t ó r y c h  r achow ani e  r e k r u c k ic h  ucząst-  
ków,  uskutecznia  się na prawie  ucżąs tków 7. o b y ­
w a te l s k ic h  włośc ian  } co też i p rzeds ta wia ł a  na 
P . M in is t r a  Skarbu rozwiązanie. Z w aży w szy  to

wszystko P .  Minister znalazł, 2e włościanie se- 
k w e s t r ow an ego  czyl i  kon f i skowanego majątku,  
znaydującego  się w stowioi  Sto wey odległości  o‘l 
A us t ryacki ey  i P r u s k i e y  g r  . n i c , będąc ob ow ią ­
zani  od bywać  r e k r u c k ą  powinność p ien iędzmi  ni  
r ó w n i  z o b y w a t e l s k i e m i , na mocy 320 § ustawy,  
mogą  s tawić  r e k r u t a  w na turze  , w tym jedynie 
pr zy p ad k u ,  gdy  maiątek takowy zawiera  w sobiB 
m niey  20 dusz,  lub  w y p a d a  nań opła ta za z u p e ł ­
nego  r e k r u t a ;  w p r z e c iw n y m  zaś razie wnosić p i e ­
niądze; lecz g d y  włościanie n ie k t ó ry ch  lak ow ych 
zas ek w e s t ro w an y c h  i s k o n f i sk ow any ch  mają tków,  
Z przyczyny ubóstwa,  okazują się nie bydź w stanie 
zap łacenia  p ieniędzy;  t edy  nie zachodziłaby szcze­
gólna p izeszkoda  dozwolić i m ,  zamiast  wnosze­
nia  pien iędzy,  Stawić r e k r u t a  w  na turze,  tak jak 
jest postanowiono w §  74 o s k a r b o w y c h  włoś c i a ­
nach.  Z tey  p r z y c z y n y  P .  M i n i s t e r  F in a n só w  
Wchodzi ł  z p rz eds ta w ie n iem  do Komite tu  P P .  M i ­
n is t r ó w  Wnosząc,  aby  § 7^ R e k r u c k i e y  ustawy,  
względem dozwolenia  sk a r b o w y m  włośc iansm,  za­
miast  wnoszenia  p ieniędzy,  s tawić  r e k r u ta  w tem 
z d a r z e n i u ,  jeżeli op ła ta  w y p a d a ć  będzie za t rzy,  
za d w i e  Jub za jedną zupe łną  ć w i e i ć  r ekr u t a ,  r o z ­
c iągnąć  na włościan tych  zasek west row anych  i 
sk onf i skowanych  majątków,  które ,  zostając w sto- 
w i o rs to w e y  od A u s t r y a c k i e y  i P r u s k ie y  gran ic  
odległości ,  obowiązane  są od b y w a ć  r e k r u c k ą  po­
winność p ieniędzmi ,  lecz tego w y p e łn ić  dla ub ó ­
s twa  nie  są w  stanie.  K o m i t e t  l ' P  M ini s t r ów ,  
uzóawszy  pyt an ie  to, odnoszącem się do szczegół 
n y c h  pr zypad ków ,  gdy dla ubóztwa włościan  za­
s e k w e s t r o w a n y c h  i skonf i skow anych  mają tków,  
rzeczywiście  n ie m o ż n a  uzyskać  s k ł a d k o w y c h  p i e ­
niędzy,  p rzez  dz ie nn ik  z d n i a  13 upł yn io ne go  w rze- 
śnia postanowił :  p rzeds tawien ie  P.  M in is t r a  F i  
nansów,  jako n i e p o t r / e b o j ą c e  nowego p ra w ne go  
pos tanowienia ,  za twierdz ić ,  na jakowe postanowie­
nie K om i t e tu  nastąpi ło  i N a y  w y ż s z e  zatw ter-  
dzenie.

8 )  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  w e d l e  postanowię-1 
nia K om i t e tu ,  N a y w y ź e y  rozkazać raczył :  głó- 
w n e m i  t r a k t a m i  Gu be rn i i  W i l e ń - k i e y ,  na k ió 
»ych po w iu ny  bydź p łacone  ośm io kopie ykuw e pro- 
h o n y  za każdą  wiorstę  i konia,  uznać na-t- pują 
Ce: lód)  od IJyneburga przez K o w n o  do K r ó l e s t w a  
Polsk iego ,  2re)  od W i l n a  do W i ł k o m i e r z a ;  3cie) 
zagran iczny  do Prus3,  p r zechodzący  przez Szawle 
i  1’aurogienie;  4 te) od W i ł k o m i e r z a  przez  W i g e -  
zab ie ły ,  Szaty,  K i e y d a n y ,  W e r p u c i a n y .  P le m b o ig -  
ską  karczmę i Ros ien ie  do Niemoksztów- na Tau-  
rog ieńsk im t r akc ie  Z r e s z t ą  po wszystkich pozo­
s ta ły c h  t r a k t a c h  G ub e rn i i  W i l e ń s k i e y  p ła c ić  pię-  
c io k o p ie y k o w e  prol iony .

9) Przez  Ukaz dnia 7 października obwieszczo­
no, ażeby przy odprawieniu z mieysc przesy ła­
nych partyy więźniów,  odznaczano było w zapisach 
artyk uł ow ych,  kto idzie okut y ,  a kto pod samym  
ty lko  dozorem.

io)  Dnia  i 4 oktobra ,  o zostawieniu Rządzące­
mu Senatowi we wszystkich będących teraz p r y ­
watnych kommissyach i  opiekach potwierdzać  
członków (U. S. i  G. S. P.)

—  Z p r z y c z y n y  p o d w y  ższenia się w K a łu d z e  ce­
ny na  ż y t n ią  mąkę  do 2 ru b l i  za pud,  t am eczny  
Głowa  miasta i s z e y g i l d y  kupiec,  Z iuzin , w e z w a ł  
zgromadzenie mieskie  do d i b r o w » l n e y  sk ła d k i  na 
kupien ie  2000 kulów mąki  z tern zas t r zeżen iem,  
ażeby  ją przedawać  uboższym mieszkańcom m ia ­
sta po te y ż e  cefiie , po jak i e y prz ygo tow an ie  jey 
będzie kosztowało;  na t ey  zasadzie w niesiono przez 
o b y w a t e l i  5 i .3oo r-« a w tey  l iczbie przez sa m e­
go G ło w ę  Miasta  Z m zina  i 4 ,5g4 r . , k tó r e  o b r ó ­
cone zostały na kupien ie  oznaczoney ilości zboża.

Za taić chw a le b n y  postępek  N a y j a Ś ń i e y s z Y  
C e s a r z ,  dnia 24 teraźnieyszego październ ika,  wedle  
pos t anowienia  K o m i t e t u  Minis t rów N a y w y i e y  
rozkazać  raczył :  Ka łnr .k iemu G ło w ie  Miasta Z iu ‘ 
zinowi i ca łemu zgromadzeniu  oświadczyć  n a y 
w y ż s z e  zadowolenie ,  i ogłosić o tem w gazetach 
i  D z ie n n ik u  M i n i s te ry u m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h '  
(G. S. P.)



—  W z ó r  Dyplomatu na Poczetne Hra&dań- 
stwo: Manifestem N a s z y m  w dniu  ro kwietnia 
1852 roku , ustanowiony stan Poczetnych Hraź-  
dan, na p ra w ach  w nim opisanych;  a jako wier ­
ny poddany nasz, Moskiewski sgiey gi ldy k u ­
piec P io tr  W iere tien n iko w , złożonemi aktami do­
wiódł prawa do potomnego poczetnego hrażdań- 
stwa , przeto wynosząc go, Moskiewskiego 2giey 
gildy kupca P io tra  IV lere tienm kow a  z potom- 
stweoi do stanu poczetnych h ra żd an ,  N a y m i -  
ł  o ś c i w i e y R o z k a z u j e m y  u ż y w a ć ,  jak 
jemu, tak i jego potomstwu, wszystkich  praw i p re ­
rogatyw. Manifestem N a s z y m  temu stanowi da- 
row an v c h ;  dla wiary  czego R o z k a z a l i ś m y  
Dyplomat  ten Rządzącemu Senatowi  podpisać i 
pieczęcią Państwa naszego utwierdzić.  Dan w 
St. Petersburgu dnia 6 września i 833 roku.“

Następują podpisy Senatorów i Mistrza I le-  
roldyi .  (O. H . ) __________

W ę g r  v.
P est dn ia  27 październ ika .

Wczo ra y  ot rzymaliśmy wiadomości z E tla u  
( Arcybisk 11 pskiego miasta, 16 mil od P e s tu ) ,  po­
dług których w ciągu lego tygodnia przy okoliczno­
ści 1 estauracyi magistratu komitatu HeweskiegO,  
przyszło do bardzo smutnych wypadków , przy- 
czem ki lku ludzi ut raci ło ży c ie ,  a wielu ciężko 
Zostało ranionych. Kandydat  do godności V ice-  
O espana, P. Aalay, którego Arcybiskup i ducho­
wieństwo przedstawi l i ,  żnala/.ł między szlachtą 
tak mocną oppozycyą, że kilka tysięcy jego s t ron ­
ników, po większey części wieśniaków,  udało się 
na mieysce w yboru w E rlau , i popełniło tam nayo- 
kropnieyszc nadużycia.  S t ronnicy Pana K a la y  
Zostali zmuszeni do ucieczki,  w głównych ulicach 
wybito wszystkie okua, a szczególniey w-domach 
duchowieństwa.— Ak t  wyboru nie mógł w takich 
okolicznościach mieć mieysca ,  i musiał na ki lka 
dni bydź odroczony. — Sły chać ,  że z tuleyszey 
okolicy już k i lka oddziałów woyska udało się do 
JSrluu.

Seym w P resb u rg u , k tó ry  już rok t rw a  , nie 
załatw*,ł jeszcze pierwszego prawa,  to jest g r u n ­
towych własności włościan.  Sądzą , że skoro to 
prawo zostanie przez obie I zby przyjęte,  i przez 
Króla potwierdzone,  Seym będzie zamknięty,  (z 
Gaz. f f  ar.)

N 1 b m c r.
Kob/enc d. 1 listopada.

Linia telegraficzna między Berlinem a Ko* 
Łlencem została zupełnie ukończoną, i jest już czyn­
ną. (G. W .)  _______

W  ł O c H y.
M edyolan  d. 27 pa źd ziern ika .

Cesarsko - Rossyyski  Jene ra ł  Gers tenzweig 
przejeżdżał tędy do Genewy;  a Rossyyski Jene ra ł  
Porucznik K norring  i Radźca T ay n y  Hrabia  T o t-  
*toJ i  przyby l i  tu Z Szwaycaryi.  (G . W .)

A « « Ł  I  A .

L ondyn  dnia 3o październ ika .
W c zo ra y  miano ztąd wysłać gońca gabine­

towego do Madrytu  z depeszami , zawierającemi 
uznanie I z a b e l l i  przez Anglią.

W porcie Mal ty znayduje się 5 Angielskich 
okrę tów wojennych;  okrę t  l iniowy St, Vincent  
o 120 działach, f iurham O 42, Pel ican o 18, Scyl­
la o 18 działach i Ceylon.  Dwa pierwsze p r z y ­
były tam d. u  i j 3 b. m. z Salaminy, Pe l i can  d. 
l o  z Tunetu ,  a Scylla d. 11 z Tripolu.

Morning P os tn ie  powątpiewa jeszcze o sp ra ­
n i e  Don Miguela i z tego powodu , Courier  n a ­
stępujące czyni uwagi; „Żołnierze Don Miguela 
Uciekają w l icznych oddziałach , on zaś cofa się 
przed nacierającą nań siłą, między jego s t ronnika­
mi panuje niezgoda, a jednak Morning Post m ó -  
Wl! że ten o d w r ó t ,  k t ó r y  zaymowane wprzódy 
przez  niego stanowisko zostawia nieprzyjaciołom, 
jest korzyścią 5o procentową dla jego sprawy.  Mo- 
żnaby sądzić, iż wieśniacy i właściciele gruntów.

którzy dotąd stali zupełnie pod kontrolą jego żoł­
nierzy,  teraz gdy są od tego uwolnieni ,  pośpieszą 
się z bronieniem jego sprawy?1*

—  Linia  1 l i s to p a d a .  —

Globe Utrzymuje , że wydany rozkaz J e n e ­
rałowi  F re i re ,  udania się na granicę Portugalską ,  
zaszedł w skutku propozycyi rządów Anglii  i  
hrancyi .  Dowiadujemy się także, że właściwy po­
wód skonfiskowania dóbr Infanta Don Carlosa , 
jest, że Infant  został w- Abrantes  (w Por tugal i i)  
ogłoszony Królem Hiszpańskim i przez Don M i ­
guela Uznany. Na wiadomość o tym wypadku,  od- 
była się konferencya między Hiszpariskiemi Mi ­
nistrami i Posłami Francy  i i Anglii  w Madrycie,  
na k tórey roztrząsano kweslyą  in terwencyi  w  
sprawie P o r tu g a l s k i e y , na korzyść Dnuny M a ­
ryi.

Znany  j e n e r a ł  Sarsfield pochodzi z rodziny 
I r l ą n d z k i e y , która od 100 lat przeszło opuściła 
swą oyczyznę po t raktacie Łimeryckim.  Jeden z 
przodków tego Jenera ł a  podczas oblężenia L im e ­
r y k u ,  całą ar ty leryą  Króla W ilhe lm a I I I  w y ­
sadził na powietrze.  Późniey z niektóremi  wierne-  
mi puścił się w drogę do gór H rab s tw a  L imeryc-  
kiego. Ki lku potomków jego familii  mieszka do­
tąd w Cork iL im er ik .

List  zNaupl i i  z dnia 28 września donosi, że 
Pal ikarowie  w Arcie wydali  odezwę przeciw re-  
jencyi,  w którey jednak zapewniają o swey w ie r ­
ności ku Królowi .  — Szczególniey żalą się na to, 
źe rejencya chce upowszechnić religią katolicką.  
Rząd wys ła ł  przeciw nim piechotę i a r ty le ry ą .  
(Ta wiadomość jest w związku z dawnieyszą o po­
wstaniu Kolokotroniego, Kaliopola i t. d ) Cała 
siła wojenna,  którą rejencya w tych czasach roz­
porządza,  wynosi 25oo Bawarczyków i 800 ocho­
tników.

Globe zapewnia,  że o t rzymał  listy z M a d ry ­
tu, donoszące o wydaney tam dnia 24 października 
ogólney amnestyi.

Lo rd  John  Russel jest dziś z powrotem w  
Londynie oczekiwany. L ord  Hol land z powodu 
nagłey choroby nie może z zamku swego w  H o l ­
land House powrócić  do Londynu.

Xiężna Palmel la i ki lka znakomitych dam 
Por tugalskich  odpłynęły  z Falmouth  na okręcie  
James  W i t t  do Lisbony.

Przedmiotem powszechnych rozmów jest 
dziś plan nowey handlowey kompanii  , mającey 
zebrać kapitał  2 milionów funtów szterlingów na 
handel  herbatą  z Chinami.  W ą t p i ą  atoli mocno, 
czyli plan ten da się w obecnych okolicznościach 
przywieść do skutku,  gdy rząd,  przez wzgląd na 
kompanią Wschodnio- lndyiską ,  nie zechciałby za­
pewne dawać żadney pomocy nowemu towarzy­
s twu , zasadzającemu swoje r achuby  na odjęciu 
pierwszey części zysku z posiadanego przez nię tno- 
nopolium. (G az. \W a r.)

F  R  A W O f  A .
P a r y ż  dn ia  3o p a źd ziern ika .

Tay n y  ajent Ministerstwa sp ra w  w e w n ę ­
t rznych,  wczoray w  wieczór śpiesznie ztąd w y ­
jechał.  Zapewniaj ą ,  że powodem tego, jest l ist  
P re fekta  Depar tamentu  de 1’Aube,  donoszący o 
rozruchach,  w tamtych okolicach spodziewanych.

National  na nowo został oskarżony, z powo­
du, że, pomimo w y ro k u  zakazującego, umieścił  
sprawozdanie o sprawach sądowych.

W c z o ra y  w wieczór mówiono w P re fek tu ­
rze, że P. Fe r r a r i  wraz z jego statkiem parowym 
Carlo Alberto,  na rozkaz Rządu Sardyriskiego, zo­
stał  w Genui  przytrzymany.

Summa wydana przez K ró la  na  onegday- 
szy bal,  wynosić ma Soiooo Ir.

Rozeszła się pogłoska, iż woysko Po r tu ga l ­
skie w znaczney liczbie wraz  z 160 oficerami 
przeszło przez granice.

M o n ito r  zawiera rapor t  Jenera ła  T reze l z 
B u g ia  z dnia 12 do i 5 października ,  z którego 
w j p ł y w a ,  że odbył  tam żwawą utarczkę z K a -  
bailami, i zdobył  leżący na naywyźsz.ym szczy-
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c ie  b a t e r y i  ska lisfey,  M a ra b o u t G o u r a y a , k tó ­
r y  s łu żył  R a b a i l o m  za mieysca zgromadzenia ,  i 
zkąd  ciągle n iepokoi l i  obóz. W a l k a  by ła  bar* 
dzo up orczyw a ;  m a r y n a r k a  świadczyła  bardzo  w a ­
żne usługi .  Nieprzyjac iel  b y ł  zmuszony do u-  
cieczfci, w k tó r e y  u t r ac i ł  wszystkie  namioty .  W  
ogólności ,  s t ra ta  jego bardzo  jest znaczną;  nasza 
zaś w ynos i  4 of icerów i 54 podof icerów i ż o ł ­
n ie rzy .  Zdobycie  tego zamku, uwaln ia  nas od c i ą ­
g ł y c h  n apa dów  Ka bai ló w .  Obozy swe w f io u h a -  
m a r  i Demons zw inę l i .  J e n e r a ł  T reze l  został  
ran io n y ,  lecz pomimo to zajął swe rnieysce w b l o k ­
hauz ie,  w H a  m d  a , zkąd  ws zys tk ie  wyd aje  r o z ­
kazy .

G azette  de F r a n c e : „ P o s t ę p o w a n i e  R ządu  
p rze c iw  ludziom,  k tó ry m  wszystko w in ie n ,  na y-  
b a rdz i ey  w tych  czasach powinno zadziwiać.  P r z e d ­
s iębiorczy  ludz ie  , k t ó r z y  zatknęl i  t r ó y k o lo r o w ą  
ch o rą g ie w  w  P a ryżu ,  do S t. P e la g ia  lub S t. M i­
chel posłani ,  a owa niby c h o rą g ie w  wolności  po ­
w ie w a  na więz ieniu,  gdzie jęczą zwy cię zcy  L i p ­
cowi .  L a fa y e tte  widz ia ł  swóy dorn po gw a łc o­
ny;  każdy  zna usi łowania,  k tó r e  czyniono  dla po­
zbawienia  P. l .a f f i t t e  jego własności .  I*. A  u d ry  de  
P u y r a v e a u i  powodu l ic znych  pr ze ś la dowa ń ,w stą ­
p i ł  do- to w arz y s tw a  p ra w  cz łowieka .  P.  D upon t 
de P E u te ,  k tórego  nazywają cnotliwym  D upon-  
te tn  został  od in te ressów oddalony .  M ar sz a łe k  
C lauzel, zwiedza jako c z ło w ie k  p r y w a t n y  osady 
Alg ie rsk i e ,  k tó ry c h  k ie r u n e k  mu odeb rano .P .  M a u -  
g u in  nie jest  n a w e t  M i n i s t r e m  Stanu.  Nakoniec  
d z i enn ik  N ationa l nie może już n a w e t  donosić o 
uwięz ien iu  jakiego złodzieja. P.  Eapelouse, j e ­
den  z w y d a w c ó w  C ourrier F ra n c a is  wys iedział  
s w ą  k a rę  w  S t. P elagie ; 63 iat  więzienia,  i p r z e ­
szło 5oo,ooo p ien iężney  k a r y  nałożono na prassę,  
na k t ó r ą  w  ro k u  i85o medale  bić kazano.

M essa g er  czyni  uwagę,  £e l is ty  z B ajonny, 
zawsze są o jeden  dz ie ń  a n ty da to w ane ;  t akie o- 
szukańs two do pro wad za  ty lk o  do zamieszania w  
w iadornościach.

J e n e r a ł  B a la n zn t , k t ó r y  te raz mia nowany 
zos ta ł  dowódzcą  p i e c h o t y  w M a d r y c ie , b y ł  za 
czasów K o r t e z ó w  M ini s t r em .

S ł y c h a ć  , źe między M ars za łk am i  Soult i 
G drard  zachodzą  teraz zbl iżające się stosunki ,  na 
k tó re  d o k t r y n e r z y  z t rwog ą  spozierają.

—  D n ia  1 listopada. —

Zw y c z a y n a  pocz ta  M a d r y c k a  dziś już szó­
s ty  raz  nie p r zyby ła ,  i już trzy tygodnie  t u t e y -  
szy s tan h a n d l o w y  nie ma tą drogą l istów z s to­
l ic y  H is /p a ń -k ie y .  P o d ł u g  wszelkipgo po dob ień­
stwa ,  kupcy  M a d ry c c y  tegoż sam go dozna ją  p r z e r ­
wania ,  i że poczty z Bajonny do M a d r y t u  są tak 
z a t r z y m y w a n e ,  jak poczty z M a d r y t u  do Bajonny* 
G d y b y  w o y s k a  J e n e r a ł a  Sars field b y ł y  z w y c i ę ­
ży ły  pod A r a n d a  , poczta M a d r y c k a  z dnia 2 0  
paźdz ie r n ik a  mus ia łaby  n iezawodnie  dziś p rzybydź  
do  Pa ryża .  Z a p e w n i  ją jednak ,  iż z p r z y b y łe m  
onegday  donies ien iem o rozbro jen iu  ocho tn ikó w 
K r ó le w s k ic h ,  o t rz ym al i śm y także  wiadomości ,  po­
d ł u g  k t ó r y c h  w M a d r y c ie  b y naym niey  nie p a ­
nuje spokoyność.  O zaszłycli  tam w y p a d k a c h  d o ­
noszę Pa n u  następujące szczegóły.

„ W  nocy z dnia 2 2  na 2 5 zgromadzi ły  się 
l iczne  ro ty  w u l icach  Carretas ,  i r oz wi nę ły  sz tan­
d a r  bu n tu  wśrzód ok rz y k ó w :  Kiva Carlos Quinlo! 
W  t y m ż e  czasie inne  r o t y  przebiega ły  okol ice 
P u e r t a  de l  Sol; r ów ni eż  jedna z naypięknie ysz ych  
u lic  M a d r y t u ,  to jest, Alca ia ,  nagle została "na­
p e ł n i o n ą ,  znaczną l i czbą  zb ro y n y c h  o cho tn ik ów  
K r ó le w s k ic h ,  ma jących  zamiar  sz tu rm ow an ia  do 
pa łac u .  Za p i e rw sz y m  kr oki em  , k t ó r y  d a ł  się 
s łyszeć  , w-ładze c y w i l n e  i w o y sk ow e  p rzed s i ę ­
wz ię ły  ś ro d k i  dla p r z y t łu m ie n ia  powstania ,  a l i ­

c z n y  patrole w y ru sz y ły .  S t r a !  p a ł acu  została p0- 
mnożoną przez po łk  p iecho ty ,  a szwadron  jazdy 
osadzi ł  wszys tk ie  bramy.  N a p rz ó d  „ s i ło la n O  
znaczną l iczbą p o l i c y y n y c h  ajen tów , rozpędz ić  
burzyc i e l i :  lecz wezwan ia  n i e b y ł y  s łuc hane .  W ł a ­
dza w o y . k o w a  wdadz  su- pr7.e to mus iała.  K o m ­
pania  g r e n a d y e r o w  i szwadron  k i r y s s y e r ó w  zb l i ­
ży ł  się do ul icy Alca la .  Ocho tn ic y  nie  op ie r a ­
jąc się cofali  się do P u e r ta  de l  Sol. P rzyb yw szy  
tu  i p rzekonawszy  się, że mają p r , ed sob ą }prze^  
wazającą  silę,  rozproszyl i  się ,la r ó «ne u / jc£ na 
plac wychodzące,  wołając bezustannie.  K w a  C ar­
los. i m e  słyszano,  jak t y lk o  3 lub  4 w y s t r za ł ów .  
J azda oczyści ła ul ice,  rozproszyła  nareszc ie  ocho-  
n.kovv, i w ie lk ą  ich częsc u ję ła . Co było  dosta - 
ecznem do pr zy w ró cen ia  po rz ądk u  w M a d r y c i e :  

powol i bo wie m  lud  się rozszedf,  a o 3ciev z ra -  
na  panowała  zn ow u pow szechna  cisza w s tol icy 

Nazaju t rz  na wszys tk ich  rogach  u l ic  p r z y ­
lepioną był a  o d e z w a ,  k tó ra  kończy ła  się nastę-  
pującemi  s łowy: ^ »

M ies zk ań cy  Madry tu!  In fan t  Don Car los  p r z y ­
b y ł  do E s t r e m a d u r y ;  wiadomość ta p r z y b y ł a  u-  
rzędową drogą  d 0 M a d r y tu .  Zbl iża się on w s p i e ­
sznym pochodzie,  i stanie u s te ru  swego K r ó l e w -  
s twa .  G o t u j m y  się do jego p rzy ję c i a !  chcem y  
mu p rz y w ró c ić  władzę,  k tó rą  sobie K r ó l o w a  p r z y ­
właszczyła ;  będzie on nam wiecznie  za to w d z i L  
czny.  VVaJeczni ro ja l i śc i ,  opuśćcie wasze szere­
gi i s łuż bę  K r o l o w e y ,  k t ó r e y  opatrzność nie daje 
pomocy I r z y m a y m y  się w kupie ,  i póyd źmy  za 
p r z y k ł a d e m  naszych przy jac ió ł  w  V i t io r ia ,  B i l ­
bao , L a g r o n o , St. Domingo i w  w ie lu  innych  
mi as tach ,  a z w y c ię z lw o  nasze jest p e w n e .  N i e c h  
z y j e D o n  CarIos!“ ( G .fT .)

T  O R C Y  A .
K onstan tynopo l d. 10 p a źd ziern ika .
. A *exandry i  ostatnie l isty m c  poc ieszają­

cego me  udzielają.  E t y m  E i f e n d y ,  k tó r y  został  
p rzez  P o r  tę wys łany  do A l e x a n d r y i  z poleceniem 
ułożenia się z R ząde m E g i p s k i m , ’ o mający sie 
p ła c i ć  h a r a c z ,  ani  na krok  nie pos tąp i ł  CUiev. 
Z  p o w odu  te y  zw ło k ,  mia ł  czynić usi lne p r z e d ­
s tawienia ,  l ecz o t r zyma ł  na to od M e h e m e d a  A -  
lego odpowiedz  nas tępu jąc ey  t r e śc i :  że gdy f i­
nanse  jego przez u tworzen ie  i u t r z y m y w a n i e  wie l -  

y a r m “  i / n a c z n e y  f l o t t y , n a d e r  są obc iążo­
ne ,  prze to nie można teraz  wcale myśi ić o d a n i ­
n ie,  tern mniey ,  że te p rzygotowania ,  mają t y lk o  
? a, ce lu  ur a towanie  zagrożonego m uh am -dan izmu,  
l  ze t ako w e  zosta ły poczynione  tak w interessie 
wszystk ich  Mośl imńw,  jak S u ł t a n a t  U t r z y m u ją  
nawet ,  £e Vice  K r ó l  na tey zasadzie żądał  pomo­
c y  p ie n iężney  od Nuf tana. Cie kawa  rzecz:  jak 
P o r t a  przyyinie tę bezczelną odpowiedz' ,  k tóra ł a ­
two może do now y c h z a w i k ł a ń d o p r o w a d z i ć .

W  tych  dni ach ,  w s k u t k u  podłożenia wy* 
b e c h n ą ł  znowu pożar,  k tó ry  chociaż wk ró tce  zo­
s ta ł  p rzy t łumiony,  jsst jednak smutnym dowodem,  
że banda  p o d p a l a o p w  nieogranicza się na tych ,  
k tó rz y  zostali  już oddani  w ręce S p r a w ie d l iw o ­
ści, lecz że jest bardzo j-ozgHę/.ioną. Z  tego po- 
w o d u  kł .żdey chw i l i  spodz iewać  się można n o ­
w y c h  pożarów,  jeżeli  s ianowCze ś rod ki  ostrożno­
ści będą  zan iedbane .  (G- U  .)

T ea tr .  W  p r zy sz ł ą  N i e d z i e l ę ,  dn ia  12  gbra,  
dana  bę d z i e  w c a l e  n o w a  Dram ma  w e  3ch  a k ta c h ,  
p r z e z  l1 r y d e r y k a  Hr.  S k a r b k a ,  Czemuż. nie była  
Siero tą  , i  w y ją te k  z O p e r y  A x u r :  P orw anie H -  
sp a zy i.

O b s fw a c f t

< 1R «.

C tm s  O htern  acyi. j j W y ta k c ić  H a rem . j j Wy*. Ther. JU a u .  5 W i a t r ,  | S ta n  yun u t r z e .
d. 8 0 5 wiscror.
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\ Południowy. 
Południowy. 
Południowy.

Pochm urno.
Pochmurno.
Śnieg.
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DODATEK PIE R W SZ Y  DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. i3 5 .
"' i W dno dnia io  L istopada  v. s. iS55 roku.

2 W  P o d o l s k i e y  Izbie  P o w s z e c h n e y  O p i e ­
ki  będą s ię  o d b y w a ł y  17 stycznia nas tępującego  
i 854  ro k u  targi i prze targ po n ich  dnia t rz e -  
c , e go, na oddanie w  d z i e rż a w ę  od 4 do 10 lat,  
° d  20  s ierpnia  tegoż  roku A p t e k i  Izby.  Ż y c zą c y  
z e chcą  p rz yb yd ź  na przeznaczone  t er m in y  dnia  
1 1 zrana z e w i k c y ą ,  j ak ie y  się wymaga,  nie n iniey  
1 6 , 0 0 0  rubl i  assygnacyami , do t ey  Iz b y ,  gdzie  
będą im p rz e d s ta w io n e  k o r d y c y e  i  inwentarz  
apteki .

Dożywotni Członek Czarnucki .
S e k r e t a r z  Szerock i .  (1286)

2 Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i ,  na fundu­
sze ze sz łe g o  F e l i c y a n a B i e n k u ń s k i e g o  naznaczony ,  
w dniu 2 8  om in i one go  miesiąca  oktobra,  w  ter ­
minie przez  r e z o l u c y ą  dnia 3 i jul i i  t .  r .  zakro-  
czo ną  ud e te rm in ow an y m  , do majątku S y l w e .  
s trowa • w  P t c i e  Oszmiańskim po ło żo n eg o  p r z y ­
by ws zy .  do zamiaru roz b i or u  k o nk ur so w eg o  d z i e ­
ła ,  s t ronom inte re ss ow a ny m ,  pr zy c ho d z i ć  z p r z e ­
ł o ż e n i e m  s w o i c h  do massy s t o s u n k ó w  z a l e c i ł ,  
'i bez o d k ł a d ó w  już żadny ch  p o ru czo ną  c z y n ­
nością ,  s tos ow nie  do p i erw sz o  z jazdowego  posta-

3. Orrrb B h jic h c k o h  K a sem io f i I la a a m B i o S n a -  
fcjizterncn: m n o  Ha n ocm an K y n p im acoB B  u  ftiam e- 
pinAOBŁ Ha upoAOBOJiŁcmBie B oeH n aro  ro fj icn n m a -  
JtH, yupejK A»HHaro B1> r o p o ^ t  B hjib hI., cn  i Maid 
l8 5 4  ro/ia , Ha3HauaiomcH m o p m  b ł  oiioh' I ła w a m i,  
H cpoK ii fijia  m op ra  on p e.ą taeH B  ABaApauiB BOCBMa- 
,ro HOflCpa, a a a h  n e p e m o p a .x H  m pem B Jiro (ąeKa5pji 
c e r o  ro/ja. I lo cm a B x n  c in  H M tem n ób iiiib  n p e^ o -  
cm aejieH a npeaiviyiiyeomBeHHO pasnoiM b juiupm b, n o  
h h jk c CJie^yioipHMb paspu^aM b, raaKB, unioC n irpefl- 
^ b iiib i BCHKaro ocoS aro  p asp a /ta , np iiH an iM  óbijiii 
OAhiimł ocoGbim 'l jtim oniŁ , a hm hhho:

z -u  Pa.ipriĄZ: 3 a ny,yb CyjioxB nntenHUHbixT), 
Me^y xpacHaro,  Myxn: obchhoh , nuieHHUnoii, cojih,
K-Pyńb: OBCHHBIXB, JIUHblX'b, IiepjlOBBIXTj, CMOJieH-
c k h x b , nu i eanbixb ,  cojio^y auHaro, n  r o p o x y  3a 
’lemBepmb,  cenią xoHonijuiHHaro, HUMemo HiiineH- 
SarO) ii nam oxH caxapH oii 3a ny^Ł.

2-u  Pa3pn.Ą?,: 3 a ny/tb roBiiAHiiBi, aiacjia x o -  
HonjuiHHaro, ca.ta: cnnuaro, roBnaibaro, óapaHB.uro, 
Macjia: xopoB B iiro, M axonaro , o p ex o B aro , flepeB an- 
Maro , nyabipeit 6i>i>ii.hxl 3a m m yxy, mexfiniHHBi, 
6apaHHHBi, H cuemKOBŁ cyxHXB 3a nyAB, xypb  6h - 
miaxL 3a imnyjty, pnĆBi myxH, cy/taxa 11 oxyHH 3a 
nyAb.

■‘-it Pa3pn/fZ: 3aBhA po xnacyr xan ycm b i KEa- 
nieHHOu noay6EjioH,6ypaxoB:b KBameHHMXB. 3 a nyAt> 
Jiyxy 3ejieHaro, Jiyky p en u a m a ro , x p t H y  xopeH - 
Hamaro, 3ejituH cB taieit, 3a (jiyHnrb nepn,y u ep n aro , 
3a nyflB MapxoBH xopeHuam off, ropuuuBi hjih cenią  
■ropHHHiaro, JitHiiHuaro h  tcmIjjiio, sa n y / ^  uecHO- 
Ky, n:/irribt neivrj;iiicoii, 3 a (Jiynim. /ii oab cbJukhxb: 
^UHorpaAyj 6ap6apHoy, 3a ueinBepm B opycHiiKii, 3 a 
$yH inij BiiineHB, e*eBHKH, 3a ueniBepniB kjiiokebt, 

iumo(|)B c o x y  •tiuvroHHaro, 3a nyflh aroflb  mo3aie- 
^eaoBbixB, 3a ifiyHui*; Hai0 opAimapHaro MaihcoHy, 
^ajujieio.

4-u P a 3p n Ą ’i: 3 a  Biiflpo nitBa opA n n ap n a ro ,  
aa rapH iipb  Apoaatew, 3a BtiApo B im a r o p n u a r o ,  y x -  
c > cy  BKnuaro, y x c y c y  XJibQuaro, b b h b  nopmBeHHy 
i r o  copm a,  2 ro  Ha3biBaeMaro biiiio p e n c x o e ,  3 a cm a-  
KaHB, 3Ghuihio.

nowienia,  i remissy Izby W i leń s k i ey  Cywilnego 
Sądu zająwszy się , ogólną Exdywizor ską  spra­
wą dnia 28  teraźnieyszego miesiąca nieodmien­
nie do namowy wziąć,  satysfakcyą objawiającym 
swoje do massy stosunki podług prawa domie­
rz yć ,  a na niesta wająoych wieczny w rz eczy u-  
padek zapisać postanowił. Oczem,  aby było wia­
domo , ninieyszą w K urye rze  Li tewskim umie­
szcza awizaeyą. K .  i 835  mca nowembra 2 dnia.

W i n c e n t y  Mołochowiec  Prezydu ją cy .
Adam Kijuć Exdyyv-izor.
Stanisław Kiełczewski  Ex dyw izor .
Kegent  Ignacy Oganowski .  (1 291)

2 W  Domu sukcessorów Profesora  Niszkow- 
skiego, przy W i e l k i e y  ul icy,  idąc na Łotoczek,  
pod N. 99 położonym,  znaydują się do wynajęcia 
dla przyjezdnych obywateli  mieszkania ze wszel - 
kiemi wygodami,  o cenie jakowych poinformo­
wać się można u mieszkającego w tymże domu 
na dole  Starozakonnego Gronima Leybowicza 
Pup kina .

lleuaniamB aoibojihto: bł AoxatHOciUH I I oahu- 
Mencmepa llpoKyAHHT, PopcKifi. (i2g4)

3 . Od W i leń s k iey  Izby Skarbowey og ła ­
sza się: iż na dostawę zapasów i materyałow dla  
zaopatrzenia woyskowego szpitala,  ustanowione­
go w'mieście W i l n i e  od igo maja i 8 54  r o k u ,  
przeznaczają się targi w rzeczoney I z b i e ,  i t e r ­
min do targu przeznaczony dwudziestego ósme­
go listopada, a dla przetargu,  t rzeciego grudnia  
ninieyszego roku.  Dostavya ta ma bydź zosta­
wiona z pierwszeństwem różnym osobom , po­
dług niżey nas tępujących oddziałów , tak , iżby 
przedmioty każdego szczególnego oddziału,  p r z y ­
jęte b y ły  od jedney szczególney osoby; a mia­
nowicie:

iszy Oddział-, za pud: bu łek  pszennyohj  mio­
du p a t o k i , mąki  ovVsianey , pśzenney , soli , 
krup:  owsianych, Jęczmiennych,  p ć r ło w y c h ,  smo­
leńskich,  pszennych; słodu ięczmaennego i g ro ­
chu za czetwier t ,  siemienia konopnego,  jęczmie­
nia czyszczonego, i patoki  cu k r o w ey  za pud.

2gi Oddział: za pud: mięsa wołowego,  o leju  
konopnego sadła w ie p r zo w eg o ; łoiu w o ło w e­
go, baraniego,  masła, oleju makowego,  orzecho­
wego , oliwy ; p ę c h e rz y  wołowych  za sztukę; 
c ie lęciny,  baraniny,  stynki  suszoney za pud,  k u r  
bitych za sztukę; ryby :  szczupaków, sondaczy,  oku- 
niow za pud.  ■«

5ci Oddział: ża wiadro: kwasu,  kapusty k w a-  
szoney półbia łey ,  bura kó w kwaszonych;  za pud; 
cebul i  zieloney,  cebuli  rzepkowatey,  chrzanu ko ­
rzeni,  zieleniny świeżey;  pieprzu czarnego za funt,  
za pud marchwi  korzeni ,  gorczycy czyl i  gorczy-  
cznego s i emienia ,  lnianego i chmielu  , czosnku, 
mięty n iemieckiey za pud; za funt iagod świe­
żych: be rb erys u,  winogron niedóyrza łych ,  za cze­
t w ie r t  brusznic,  za funt w i s z e ń ,  j e ż y n ;  żu ro -  
win za czetwiert ;  soku cyt rynowego za sztof, iagod 
i adłowcowych za pud , za funt: her ba ty  zwy-  
czayney maykonu, szałwii.

4 ty O d d z ia ł: za wiadro piwa o rd y n a ry y n e-  
go, drożdży za garniec,  za wiadro wódki ,  octu 
winnego , octu zbożowego, wina por tweynu igo  
gatunku,  2go razy wającego się winem r eńsk ić m  za 
szklankę,  zbiteniu.



5 -u  P a 3p /iA z:  M o .io x a  K o p o B ta ro  3a Bfcflpo, 
nwięb KypiiHHMXb 3a coinHH), BHHHaro KaMHH, n a -  
m a m y  3a n y A b .

6-u P aspR Ą z:  C a x a p y  M e . i n c y  3 a (JiyHmb, 3a 
n y A b  M M j i a  H A j iO B a r o ,  C B t u e i i  c a j i h H b i x b ;  3a ( J i y u m b  

x p o x M a j i y  G f c j i a r o ,  c y p r y s y  N .  1 , 2  h  3 ,  x n e . i K .y ,  h h -  

m o m i ;  6 t . i b i x i >  6 y M a ® H b i X b ,  c e p b i x b ;  3 a  m m y x y  

K a p a H A a u i e S ;  s a  n }’A b  B a P y  u e p n a r o ,  c m o j i b i  » h a -  

k o h ,  m a 6 a x y  J i n c m o B a r o ;  3 a  c m o n y  ó y M a p H  n m n e i i  

CliJlOH N-. 1 3 a  c m o n y  6 y a i a r r i  n m n e i  c e p o u  N  2 j  

3 a  c r n o n y  6 y M . a r n  K a p r u y s H o i ł ;  3a c m o n y  ó y i w a r H  o -  

g e p m o H H O H j  3 a  G y u i b i J i x y  n e p i i H - i b  o p e m x o B M X b ;  

3 a  c o m n i o  n e p t C B b  r y p n u H b i x b ;  3 a  I ^ m B e p m b  O B ca;  

3 a  n y f l b  c t n a ,  M fc j iy  n j i a B J i e i m a r o ,  c o . i o m b x  p x x a H -  

h o m ,  o m p y G l m  n m e H i i m i b i x b ;  3 a  a e m u e p i i n .  h 3 b J i -  

c i i i h  3 a i e n H o f t ;  3 a  c o u i h i o  6 y j i a B o x i >  j i t A u w x i . ;  3a  

a p u i i i H b  m e c M i b i  x o j i m . e n o x h  3a m i n y  try  r p n ó o i i b ,  

j i a a x H  ó B j i o m ;  3a c o h i h i o  B t H i iK O K b  6 t ; p e 3 o B b i x b ,  M k -  

i n e . i b  6 e p e 3 0 B b i x b ;  3 a  t j i y H i n b  r . o c K y  j K e j i m a r o ;  s a  

n y A b  C M ojiK it  a ^ h  x y p e H i n ;  3a  ( J x y a u i b  c e p w  t o p i o -  

u e B ;  3 a  n y f l b  B k m o x u H  x o . u n e B o f t ;  3a  c o m m o  i i r o j l b ,  

n i n u H i y b  H v H B b i x b ;  3 a  H e n i B e p n i b  y r o j i b a  f > e p e 3 a r o ;  

3 a a p i i i H H - h  (jxjiaHejixi;  3 a  c j x y n m b  x y u n p o c y .
y -u  Pa.3pnĄ3 : 3a  jcaiKSxib apoBb OAHOnoneH-

H b l X b :  C O C IX O B b lX b ,  6 e p e 3 0 B Ł I X b  C b  O j l b X O B b l M H ,  H  

j n p e x L - n o j i e H i i b i x b  c o c H O L b i x b  c b  h j i o b ^ i m h .

8-u Pa3pAĄi>: 3 a  nyAb jiy.-Renia M t/pioS no- 
eyAbi.

g-u  Pa3pAĄ7>: 3 a  Mjbimbe n ep naro  óojibhh- 
HHaro óejibfl; 3 a  n a p y  HyapKŁi H Hinaabixb, iiiep -  
cm aHHbixb; 3 a m iriyxy <|xaprnyxoBb, xajiam oBb n u -  
KOBhixb, naBojioxb nOAymeHHbixb B e p x H a x i, xp a-  
m eB b ixb , HHauiHXb ; GHHmoBb , ymiipajibHHKOBb, 
xocbiH oxb) caAtJienioxb. tjiytjiaexb fiaixxoBbixb, cxa*  
niepmtH , no/tuiitioHHHKOBb, xanarnoBb xaixHiJia- 
CHbiXb, HaBOjiox-b MampanHbixb, p yS axb , O A k H J l b ;  

sam pan ’bxHbiXb, 6aHK0Bhixb.KojinaxoBb; npocnibiHb  
jioA-oa^hjbhHKOBbj xa.ia  ruoBb: cyKOHmnxb, Gafixo- 
BbijXbj 0A *«Jb cyxoHHbixbjtftyiJiaeKb xaHHtJiacHbixb; 
py6axi> B*h pocinb HejioBfcxa, njiam xoBb HOCQBbiXb, 
noKpHBajb, ym am xibixb  Be/tepHbixb 3a A ecm noxb, 
KOMiipecoBb, h na AocmaBxy iip p n ex b  a-th Gejiba.

B b  npoHeaib 3a HenMbnieMb Aocmamonnaro 
aac j ia  axe.iaxoipHXii, HecxoabKo paapxiAOBb, h j i h  h 
Bca nocmaBxa rotJicnHinajxi, Moaienib fibiinb n p e -  
flocmaBJieHa OAHOiviy Jinpy Ha rOAHHHoe h j i h  AByro- 
flHHHoe BpeniH. ^vejaiom ixi npaH anib  maxoBym 
nocmaBxy c i  noHHateHienib CJioatHbixi. no TyG ep-  
s i r t  3a oxm aSpb .M tcayb i833 ro^a  cnpaBOHHbixi, 
JA-6 Hij,MoryniL HBUmBca bb abiuie 03HaHeHHbixi cpoxb  
bb BHJieHcxyio Ka3eHHyio Ha.iam y cb AOKa3ameJtb- 
CiBBa.un npaBb cbohxh. H a  BcmyrijieHie bb noflpHAbi 
H A o c m a m o H H W M H  6 . i a r o H a A e a x n b i M H  3 a j i o r a M H .

BHAeHCxiii Bupe-ryGepHamopb H em pb Ba- 
poHb Tayóe.

Cex.peinapb ( p e A O c i f i  T a H K o .  (1224)

2 . Od M ińskiey Izb y  Skarbowey ogłasza się, 
i i  na dostawę zapasów i m nteryałów  dla stałego  
zaopatrzenia  woyskowego szp ita la , ustanowionego 
W mieście M ińsku , przeznacza ją  się targ i w rze-  
czoney Izb ie  ninieyszego  t 83 3 roku m iesiąca g ru ­
dnia  od 11  do 1 6  dnia. Dostawa ta  m a bydż 
Zostawioną z p ierw szeństw em  ró inym  osobom, po­
d łu g  n iie y  następujących oddziałów , tak , izby  
przedm io ty kaidego szczególnego oddziału , p r z y ­
ję te  były od jed n ey  szczególney osoby; a m iano­
wicie'.

iszy Oddział: za p u d : bułek pszennych , m ąki 
pszenneyt m iodu patoki, m ąki ow siauey , soli, krup:

5ty Oddział: mleka krowiego za wiadro,  iay 
kurzych  za secinę,  weinsteinu,  potażu za pud.

6 ty  Oddział: c u k r u  melissu za funt,  za pud: 
mydła kulistego , świec ło jowych;  za funt: k ro ­
chmalu białego,  laku N. i g o ,N .  2 go, i 3go, jedwa­
biu; nici: białych bawełnicznych,  szarych;  za sztu­
kę ołówkow;  smoły czarney,  smoły żywicy za 
pud,  tytuniu w liściach; za rezę  papieru do pisa­
nia: białego K r u  lgO', za rezę papieru  do pi­
sania szarego Nru a g o ,  za rezę  papieru tektu­
ry ,  za rezę papieru bibuły,  atramentu galasowe­
go za bute lkę  , piór do pisania gęsich za sto ; 
owsa za czetwier t  ; za pud: siana , wapna palo­
nego, słomy ż y t n i e y ,  ot rębi  pszennych;  za cze-  
tw ie r t  wapna palonego ;  szpi lek mosiężnych za 
secinę; taśmy płócienney za arszyn; trun za sztukę; 
psiey skórki  b iałey za sztukę,  wienikow brzozo- 
wycli,  mioteł  brzozowych  za secinę; za funt wo­
sku żółtego,  za pud smółki do kadzenia,  za funt 
s iarki ,  starzyzny płócienney za pud,  igieł, pjawek 
ży w y ch  za secinę;  węgli  brzozowych za czetwier t ;  
f lanelli  za arszyn; koperwasu za funt.

jm y  Oddział: za sążeń d r e w  iednopolannych:  
sosnowych i brzozowych z o lchowemi i t rzypo-  
lannych sosnowych z jodłowemi.

8m y Oddział: pobielanie miedzianych na­
czyń za pud.

gty Oddział: Za mycie b ru dney  szpitalney 
bielizny: za parę pończoch; nicianych , wełnia­
nych , za sztukę : fartuchów , szlaf roków piko­
wych , naw leczek poduszkowych wierzchnich,  
g rubyc h  i spodnich ; bandażów , ręczników,  ,  
kosynek,  serwet,  kaftanów bajowych,  obrusów,  
gatek , chałatów kanifasowych, nawleczek ma­
ter acowych,  szlaf roków zastołowych,  Szlafroków 
bajowych,  szlafmic,. koszul, p rz e ś c i e r a d e ł , pod­
szewek do kołder ;  chałatów:  sukiennych  , bajo­
wych , kołder  su k iennych ,  kaftanów kanifaso­
wych,  koszul w stan człowieka,kompressów i chu­
stek do nosa, po kry  wadeł;  cebrów i wiader za dzie­
s iątek,  oraz na dostawę do mycia bielizny praczek.

W r esz c ie  przy nieznalezieniu się dosta- 
teczney l iczby życzących ,  k i lka  oddziałów al ­
bo i cała dostawa szpitala , może bydź zosta­
wiona jedney osobie na czas roczny lub d w u .  
letni .  Życzący  podjąć s '? tak ow ey dostawy 
ze zniżeniem średnich  w gubernii  za mie­
siąc październik i 835 roku sprawkowyeh cen , 
mogą przybydź na wyżey przeznaczony termin 
do Wi leń sk iey  Izby Skarbowey , z dowodami 
praw swoich na weyście  do podradow i dosta- 
tecznemi  pewnemi załogami.

W i l eń s k i  Vice - Guber»*tor P io t r  Baron 
Tau be.

S ek re ta rz  T eodor  Hayko.  ( i 2 a 4 )

owsianych , jęczm iennych, Perkowych, smoleńskich , 
pszennych; słodu jęczmiennego^ grochu , siem ienia  
konopnego, jęczm ien ia  czyszczonego, pa toki cukro- 
wey za  p u d .

2 gi Oddział:  ta  pud: m ięsa wołowego , ole­
ju  konopnego, sadła wieprzowego; łoju wołowego, 
baraniego, m asła , oleju makowego, orzechowego, 
oliw y; pęchei zy wołowych za sztukę; c ielęciny , 
baran iny , stynki suszoney za p u d , kur bitych za  
sztukę;  za  f u n t  ryby świezey.

3ci Oddział:  za w iadro : kw asu, kapusty  
kwaszoney pó łb ia łey , buraków kwaszonych, za pud: 
cebuli zieloney, Cebuli rzepkow atey , chrzanu  ko-
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rzen i, z ie len in y  św ie ie y ; p ie p rzu  czarnego za  p u d , 
za  p u d  m arch w i korzeni;  gorczycy c zy li gorczy-  
cznego siem ien ia , lnianego i chm ielu za f u n t , czosn­
ku , m ięty  nicm ieckiey za  p u d ;  za  f u n t  ja g ó d  św ie ­
żych'. berberysu , w inogron n iedóyrza lych , za  c ze -  
tw ie r i’ b ru szn ic , w iszeń , jeżyn  , porzeczek  c za r ­
n ych , iu ro w in ; soku cytrynow ego za  sz tc f , jagód  
jad łow cow ych  za  p u d ;  za fu n t:  herbaty zw ycza y -  
ney maykonu, sza łw ii.

i  ty Oddział: za  w iadro  p iw a  ortlynaryyne-  
g o , d rożdży  za  g a rn iec , za  w iadro  w ó d k i, octu  
w innego, octu zbożowego, w ina reńskiego p o rlw cy -  
nu igo gatunku , ig o  gatunku, za  szklankę z b i­
tem u .

5u  Oddział: m leka krowiego za  w iadro , ja y  
kurzych za. sec i/ię , w einsteynu  i p o ta ;u  za p u d .

6l y  Oddział; cukru m elissu  za f u n t ,  za pu d:  
m ydła  ku listpgo , smoleńskiego, św iec  łojow ych; za  

fu n t:  krochm alu bia łego , laku N. Igo, N. ig o ,  
l i .  5 go; nici: b ia łych , surowych-, za  sztukę o łów ­
k ó w ; sm oły czarnęy^ sm oły żyw icy  za  p u d t y ­
ta n i u w liściach z a  fu n t;  za rezę p a p ie ru  do p i ­
sania szarego N. i go, N. ig o , N. 5 go, b ib u ły ,g a la ­
sa  za  f u n t ,  a tram entu  galasow ego za  butelkę, p ió r  
do p isa n ia  gęsich za  sto; owsa za  cze lw ier t;  za  
p u d : sianU, w apna pa lon ego , słom y zy ln ie y , o-  
tręb i pszęnoych  ; za  ę ze tw ie r t w apna palonego; 
szpilek  m osiężnych za  seeing; taśm y p tócienney  
za  arszym, trun  za  sztukę-, p siey  skórki b ia łe y  za  
sztukę , w ieników  brzozowych , m io teł brzozow ych  
za  secinę; za  f u n t  wosku żó łtego , za  p u d  sm ółki 
do kadzen ia , za  fu n t siewki, s ta rzyzn y p łócien n ęy  
za  p u d , ig ie ł , pja.wek żyw ych  za  sec tnę; w ęg li 
brzozowych sza cze lw ie r t;  knptu baw ełn ianego za  

fu n ty  f la n e lU  za  a rszyn .
rjm y Odd/iał:  za sążeń  d rew  sosnowych tr zy -  

polanow ych  i  jcdnopolanow ych , tu dzież brzozow ych  
z  olchowemU jednopołanow ych za  sążeń.

8my Oddział: pobielan ie  m iedzian ych  na­
czyń  za  >pi/d.

gty Oddział: P ra czek  do m ycia  b ielizny. 
W reszc ie  p r z y  nieśna lezie  ni u się dostateczney  

liczby  życzących , kilka oddzia łów  albo i ca ła  do­
sta w a  szp ita la , może bydź zostaw iona jedn ey oso­
bie na czas roczny lub d w u le tn i. Ż yczą cy  pod­
ją ć  się takow ey d o sta w y , ze  zn iżen iem  średnich  
w  gubern ii za m iesiąc w rzesień  1 8 33 roku spraw -  
kowych cen  , mogą p r zy  by d i  na w yzey  p rze zn a ­
czony term in  do flłtńskicy Izby  Skarbowey, z  do­
w odam i p r a w  swoich na w eyście do pndradów  i  
dosta tecznem i za łogam i, do trzec iey  części sum m y  
rocznego ,rozchodu, i Łe je że li  p r z y  targach  n ie­
które rzeczy  i m a terya ty , tera z  n iep rzew id zia n e , 
będ ą  je szc ze  pom ieszczone , lub z  nich niektóre  
w yrzu con e (pon iew aż z pow odu nadzw yczayności 
-onych uniknąć te ra z  nie m ożna), a zatem  życ zą c y  
p r z y  ta rg a c h , obow iązan i są  na nie t ię  zgodzić. 
Listopada  1 dn ia  18 35 roku.

Sow ietn ik  M ich a ł Iw an ow .
Sekretarz T . N eroński. (128 7)

a. P rz yb y l i  z W a r s z a w y  do tuteyszego mia­
sta Artyśc i  muzyczni  , będę odegrywac w Cu- 

-kierni ,  w Domu Pani K u n co w ey ,  naprzeciw od-  
wachtu,  w n iedz ie lę ,  wtorki ,  i czwartki ,  kwarte-  
t», z naynowszyeh sztuk z łożone ,  p o p o łu d n iu  od 
godziny  6t ey  do i o t e y .  ( 1 2 8 5)

Ileuamanrb AOJBojiflemcH bł  AOJURHOCnut R o -  
jmmweucniepa [IpoxyAHHb 1'opcKu.

2 W  domu Malinowskiego na ulicy Subocz^ 
u W .  Regenta Antuszewicza , można nabyć fo r ­
tepian P e te rsbu rsk i  Angielskiey mechaniki ma­
honiowy o 6  oktawach za pomiernę cenę, azatem 
życzący raczy  zgłosić się do wyż pomienionegO 
donn: do W". R . Antuszewicza. Ńowem br. 5 d. 
i8 5 3  roku.

neuam aim . A03B0JiHemŁCB f ib  a o jiz k h o c iiih  ITo- 
JiHitMeiicmepa IlpoK.yA»«sŁ TopcKB. (1283)

3. E x c e r p t  oświadczenia z P ro to k ó łu  S ą­
d u  Pow iatow ego Szaw elskiego to  dacie pońiż- 
szey zapisanego i w  teyże dacie na mocy n a -  
s tałey  rezolucyi pod u rz ę d o w ą  tegoż Sądu  p ie­
częcią w ydaje się.

R o k u  i8 5 3  miesiąca sep tem hra  i3  dnia .
W  sk u tek  podaney  prośby  i nastałey  w 

Sądzie P o w ia to w y m  S zaw elsk im  za N .  632 r e ­
zolucyi, proces w esp ó ł  z oświadczeniem, im ie­
niem W .  T eo d o ry  z C h lew iń sk ich  CbrząstoW - 
skiey Podstol. i Sędziny  G ran iczney  P o w ia tu  
Rossieńskiego, na W .  Tadeusza  B eynar ta  Sztabs- 
K ap itan a  odstaw nego woysk rossyyskicli, czyni 
się w następney  rzeczy: —  iż co urodzona A n­
na z Chle.w.ińskich B ey n ar to w a  P o ru cz n ik o w a ,  
będąc jedyną  ak to rk ą  i dziedz iczką p o ło w i-  
czuych d ó b r  W o b o l  w  pow iec ie  Szaw elsk im  l e ­
żących, p ra w em  k u p n em  za w spó lne  p ien iądze 
z mężem sw oim , te raz  nieżyjącym , W in c e n ty m  
B eynartem  P o ru czn ik iem  woysk b. l i tew sk ich ,  
w  roku  1 8 1 8  marca 3o dnia  , od urodzonych  
B rosze lów ien  nabytych, jako też sched ziemnych 
z e x d y w iz y y ,  oraz k ap ita łów  i ruchom ości 
w sze lk iey  z własnego d o robku  po łow iczn ie  n a ­
l e ż n y c h ;—  w  jakow em  w spó lnem  pożyciu, kie­
dy W in c e n ty  B ey n ar t ,  mąż, zszedł z tego św ia ta ,  
nie zostawując potom stw a , —  O bża łow any  T a ­
deusz B ey n a r t  s y n o w ie c , w  s topn iu  swojego 
stry ia , po łow iczną  schedę d óbr  W o b o l  objąwszy, 
z tąż  A n n ą  z C h lew iń sk ich  B e y n a r to w ą  s try -  
ien k ą  sw oią  , dok u m en tem  konwenc.yyno-asse- 
kuracyynym , i 8 3 o r o k u  decem bra 23 dnia  p i­
sanym , i tegoż czasu w Sądzie Z iem skim  P o ­
w ia tu  Upitskiego przyznanym  , o raz w  sposob 
p rzenosu w  Sądzie P o w ia tu  S zaw elsk iego  ak ty -  
k o w a n y m ,  w zajem nie z a w a r ty m ,  tak  d o b ram i 
ziem nem i W o b o lam i,  ludnością  obojey p łc i,  0 - 
raz ruchomością ogóliią, jako też schedami z ex ­
dyw izyy , tudz ież  kapita łam i i konw ikeyam i,  
bez żaduey k w esty i  i różn icy  w ró w n e y  czę­
ści i po ró w n e y  p o ło w ie ,  w sze lką  w łasnośc ią  
podzielili  się i na resztę  w szelk ie  deb ita ,  dobra  
W o b o le  ciążące, w spó ln ie  znaszać assekurow a- 
li się —  P o  zaw arc iu  jakowego d o k um en tu  kon-  
w encyynego, O bża łow any  Tadeusz  B ey n ar t ,  r ó ­
w nież  czyniąc ob rach u n ek  z dz ie rżaw y  po ło -  
w iczney  m a ją tk u  W o b o l  przez s t ry ien k ę  postą-  
pionego, dokum en tem  assekuracyyno-ugodliw ym  
i8 3 a  roku  junii 24 dnia,  m iędzy sobą z a w a r ­
ty m ,  w  p e łn ey  mocy i ważności d o k u m en t  kon-  
w encyyny  dz ia łow y koroborow ał,  i za  u p ły n io n y  
rok  a ren d ę  opłacić, k re d y to ró w  zaspokoić i d a l ­
sze w a ru n k i  spe łn ić  assekurow ał s i ę —  w  os ta t­
ku  na rok d rugi ten że  m ają tek  W o b o le  od A n ­
ny B ey n ar to w ey  w ziąć  postara ł  się i p ra w e m  
a re n d o w n e m  roku  i8 3 2  junii 24 dn ia  z a w a r ­
łem  , ru b l i  s reb rn y ch  3So, ze schedy  po łow i- 
czney płacić naysolenniey p rz y rz e k ł ,  oraz d a l ­
sze w a ru n k i  k o n trak tem  p rzy ję te  spe łn ić  obo-
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wiązał  się —  gdy tego w  naymnicyszyni punk­
cie niedotrzymał, majątek zdezolował, włościan 
do ruiny i ubóz twa doprowadził ,  dla tego taż 
Anna z Cbłewińskićh Beynartowa Porucznrko- 
wa , spełniając dawne swoje postanowienie, z 
prawdziwego przywiązania ku siostrze swojey 
rodzoney oświadczającey się , praw’em wieczy- 
sto-zrzecznem darownem roku 1802 septembra 
27 dnia  piśanern, i tegoż roku oktobra 22 dnia 
w  Sądzie,JPowiatowym Szawelskim przyznanem, 
ogólnego spólnictwa dóbr  W obol ,  oraz dalszey 
własności połowicznej' ,  podług dokumentu kon- 
wencyynego, tak sclied ziemnych, jako też ka­
pi ta łów i ruchomości wszelkiey i naresztę z rze­
czy dzierżawy ł l^óletn iey  nieopłaconey arendy, 
Z dalszemi wyaSklemi szkodami i dezolacyami, 
bez żadney excepcyi wiecznością zrzekła się i 
zap isa ła— Skutkiem czego, oświadczająca s ię ,  
też  dobra Wobole,  ze wszystkiemi attynencya- 
mi  i przynależnościami, w  prawie wieczystem 
w y ra ż onem i , urzędowie za listem podawczym 
roku 1.853 junii 19 dnia pisanym i nazajutrz 
w  Sądzie Powiatowym Szawelskim aktykowa- 
nym, w  wieczyste dzierżenie objąwszy, gdy ja­
wnie przeświadczyła się, że Obżałowany Tade­
usz Beynart  arendy dwólelniey za dzierżawę 
połowy Wobol  nie zapłacił ,  majątek żdezolo- 
w a ł  i włościan do ostątniey ru iny i ubóztwa 
doprowadzi ł ,  oraz dalsze szkody i krzy wdy nie- 
wynagrodzone poczynił —  znaydując bowiem w 
zapasie zboża w spichrzu na kilkaset purów za­
sypanego, bez żadney fcalkulacyi, w  roku prze­
szłym i 8 3 a, pomimo dżdżystego lata, w  samym 
roboczym czasie, odrywając włościan od gwał­
townych robot,  na różne s trony rozsyłał, zbo­
że żydom dostawował  , przez co siano i inne 
plony,  zupełnie, tak dworne ,  jako też włościań­
skie, pognoił, na gruntach niewyrobionych, w  
porze naypoźnieyszey, wyprzedawszy stare na­
sienie , zawodnem i zrosłem ozimy odsiewąć 
musieli, jarzyny dworne  zawodnem nąsieniem 
usiane, zupełnie zginęło —  na wiosnę zaś więk­
sza część włościan, nie mając nasienia, pole od­
łogiem zostawili —  inni zaś zawodnem ze dw o­
r u  Yfrziętem nasieniem odsiawszy, wszystko s tra­
cili —  ztąd oświadczająca się, na rok następny 
cały, ludziom zapomogę dawać i chleb kupo­
w ać  zostaje zmuszoną—; nadLo: z wygórowaney 
ekonomiki ułożywszy pręjekt kopania kanału,  
na którym miało bydź śiedtn mechanicznych, 
młynów, ludzi odrywając od gospodarki, do ko­
pania onego zapędzał, łąkę kapi ta lną wypsuł  i 
kawał  ziemi nieużytecznym uczyni ł ,  przez co 
również  ludzi nadużywał  i do ostątniey nędzy 
d o p r o w a d z i ł — procenta od surnm kapitalnych 
i  sched exdy wizorskicli, oraz czynsze od szla­
chty wybrawszy,  sam jeden, bez obliczenia się 
% połowiczną aktorką,  zużytkował  — ruchomo­
ści i dobytku podług inwentarza nie oddał — 
summy za obligiem w terminie nie zapłacił; 
ludzi z possesyi oświadczającey się rozpędza i 
kaleczy, jakoż człeka Łukasza nayokr.utniev 
śe w i c z y ł —- uiemnięy dalsze w  urządzeniu się 
gospodarką przeszkody c z y n i — procentów ani 
kapi ta łów z połowy swojey kredytorom nie o- 
płaca , przez co oświadczającą się na koszta 
processcwe naraża — za podatki i inne opłaty, 
do reszty zbożem od ludzi wybrawszy, w  dro- 
bney  cenie policzająę, do Skarbu w terminie 
nie wnasza, las przez niedozor zupełnie wy ciął 
i  zdezolował — naresztę dla zupełnego zniszcze­

nia tilajątku i włościan, oraz lasu; żydowi Ey-  
zykowi swoją połowę dóbr  W obol  w  arendę 
wydał  —  browar  pędzić dozwolił  — przez co 
do szczętu las, jako niedzielny, pustoszy i n i ­
szczy — w ostatku za pakt od dwódziestu k r ó w  
doynych, od dnia 20 apryla do daty objęcia dóbr  
Wobol ,  to jest do dnia ii junii i 833 °roku, w  
naymnieyszym szczególe oświadczającey się nie 
zabonifikoWał —  takie i tym podobne szkody 
i straty poczyniwszy, gdy żadney bonifikaty 0- 
świadczającey się nie c z yn i , owszem ogólnie 
wszystko niszczy i t rwoni ,  dla tego oświadcza­
jąca się, celem zabezpieczenia swojey należno­
ś c i , n im prawem dochodzić będz ie ,  iżby pu-t 
błićzriość nie była zawiedzioną,  ostrzega: aże­
by nikt w żadne układy z Obżałowanym Bey-  
na r tcm nie wchodził,  długów’ i kredytów nie 
zawierzał ,  oraz ewikcyy żadnych na tenże  
majątek W obole  nieprzyymował , jako znacznie 
zadłużony i pod procederem będący —  Jakowe 
oświadczenie w  imieniu aktorki  jako plenipo­
ten t  podpisuję —  (w protokóle podpisano nastę­
pnie:) Tadeusz Ukryn Adwokat  Powia tu  Sza-  
welskiego.

Sędzia Powiatowego Szawelskiego Sądu 
D w oru  JEGO IM  P E R  ATORSK.IE Y M O Ś C I  
Kamerjunkie r  Telesfor Burba .

O zgodności z protokółem świadczę 
Sekretarz Łukaszewicz. (1274)

5 . Sąd Powiatówy Szawel. na instancyą J P ,  
Benedykta Dabkiewicza, szukającego satysfakcyi 
z funduszu W .  X.  Wincentego Woronowicza,  ja­
ko mającego wydział  wExdywizy i  Albrychto— 
wskiey zwany Pokryszkele,  w zbiegu oraz dal­
szych kredytorow,  t e r a ż n i o y s Z e ę o  r o k u  8bl’a J 
dnia, taxę i exdywizya rzecżoney Pokryszkiel* 
schedy uznał, 1 rozbior konkursowey sprawy do 
dnia i 5 następnego miesiąca gbra zakreśli ł  : że 
zatem i 5 tegoż msca gbra weźmie v* namowę e x -  
dywizorski proceder  , wszystkie iriteressowane 
assystujące strony, niuieyszą awizacyęy dla trzy­
krotnego umieszczenia w Gazecie Kuryera L i ­
tewskiego, przesyła. Datt i 833 roku 8bra 3 o d .

Sędzia Powiatowego Szawel. Sądu Dworu 
JEGO CESARSKIEY MOŚCI Kamerjunkier  T e ­
lesfor Burba.

Szawelskiego Powiatowego Sądu Assesor Jan
Narbutt.

Sadu Powiatowego , Szawelskiego Assesor J .
Narkiewioz. ( i a 84)

3 . Sąd Exdywizorski  Reinissą Sądu Głó­
wnego Wileńskiego drugiego Departamentu, co 
teraz Izba Cywilna, w roku 1825 ybra 17 dnia, 
na fundusz Stanisława Kuleszy Kapitana przezna­
czony, przez dekret  dyllacyyny w  dacie niniey- 
szey nastały, ułatwiając wstępne czynności* koin- 
portacyą w ciągu niedziel czterech i na takąż sa­
mą persyslencyą do Kancellaryi- Powiatowego 
Wiłkomier .  Sądu, na wszystkich stawających i 
niestawających stronach, udeterminował, poinia- 
r ę  Geometryczną folwarku konkursowego Zyztn 
nakazał, i termin na oczewistą w dniu 10 januar. 
1854 roku zakreślił:  gdyby więc w tym czasie 
strony interessowaue jawiły się, pod utratą rze­
czy obowiązuje. i 853 oktobra 27.

Stanisław Tadeusz Stomma S. P.  W .  Assesor. 
Samuel Nacowicz S. P.  W .  Assesor,
Józef  Durasiewicz Assesor.
Regent  MichałGrądzki .  ( iż8o)
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 3 5.
W iln o  dnia to  L i s to p a d a  o, t . «853 roku.

i .  R ok u  i 8 3 3  miesiąca septem bra , dnia. będą dla  obżałł .  brata M endela , nastałc tran -  
N izey  podpisanylE liasz L e y z e r o w ic z  Sobol, K u -  zakta m iędzy  ro d zeń stw em , i p o w y d a w a n e  pra-  
piec i O b yw ate l  G ro d z ień sk i ,  po k ilkom iesię-  w a w ieczysto -zrzeczne  , dziś  w  ręku obzałłgo
czney niebytności w Grodnie, za p ow rótem  sw y m  
do domu, znalazłszy zaniesiony w  aktach Sądu  
Pow iat.  Grodzieńskiego, idącego roku msca augu­
sta 8 dnia , przec iw  sobie i dalszym  osobom  
Manifest, przez rodzonego brata M endela  L e y -  
zerowicza Sobola, kupca i obyw atela  G rodzień­
skiego; a z niego poin form ow aw szy  się o zarzu­
tach i dążności , ku skrzy w’dzeniu siebie, nie  
tylko na majątku, lecz i na s ła w ie ,  która nay-  
droższyin jest przedm iotem  w  spó łczer istw ie  
Indz kiom; dla pokazania w ięc  publiczności o -  
toylnych i n iedorzecznych , ze strony obzałłgo  
brata p rzed s ięw z ię ty ch  uprojektow ań, a tern sa- 
ttiem dla przekonania  jego samego, iż o d s tą p i­
wszy od rze te ln ey  p raw d y  , w e  w szystk ich  
Szczegółach, zajętych skargą m anifestow ą kolo-

będące , a tak skutk iem  u k ład ów  fam iliynych ,  
zalłcy  z obzałłnym  bratem w sz e d łsz y  w e  w s p ó l -  
n ic tw o  h andlu  i  w sze lk ich  w łasn ośc i  kam ie­
nicy, po uspokojeniu ii teressów , jakie ku za­
ła t w ie n iu ,  już nas obu zaym ow ały , a z k tórych  
n a w e t  w yn ik a ła  potrzeba w yd aw an ia  w e x l o w ,  
ob lig ó w , m em branow ,jakie  po z a ła tw ien iu  zn ay-  
d y w a ły  się zaw sze  w  biórku, przez nas w s p ó l ­
n ie  u trzym yw an em  i zaw ia d y w a n em , przy m ia-  
n y m , acz bydż może p oczątkow ie  w łasn ym  fu n ­
duszu żałtgo, gdyż ob ża łłn y  brat w  o w y m  cza­
sie żadnego n iem ia ł ,  ow szem  jeszcze b y ł  d łu ­
żnym  za grauicą , i processami p r o z e k w o w a n y m ,  
o czem processa w  tu teyszych  subselliach za­
p row ad zon e , a ze w sp ó ln ego  funduszu uspoko­
jone, zaświadczą, zobopolnem  p rzyw iązan iu

ryzując s w e  mniey ch w a le b n e  przedsię w z ię -  braterskiern, w sp ó ln ie  prow ad z il iśm y  handel,m a-  
cia, p o w a ż y ł  się w yzu ć  z funduszu, z d o t k n i ę -  jąc ża łłcy  zaw sze  to w  przekonaniu , iż przez  
ciem ujęcia s ł a w y ,  nie ty lko  k r w i w ła sn ey ,  m iłość  w rod zon ą , n igd y  od brata, ani zdradzo-  
ale i przyjaciołom w zy w a n y m  przez siebie; w  tym n y m , ani oszukanym  nie zostanie , i z te y  k o le i ,  
przeto w zg lędz ie  nie idąc ża ł łcy  przykładem  re- jak zaw iązała  się  w sp ó ln ość  w e  w sz e lk ic h  in -  
pressacyi, lecz ty lko mając się w  obronie , przez teressach h a n lo w y ch , d om ow ych , tak skutk iem  
ninieyszy R em auifest ,  zmuszonym jest odkryć oney , w sp ó ln e  m ie l iśm y  m ieszk a n ie ,  w sp ó ln e
l w ykazać w  każdym w zg lęd z ie  n ie sp ra w ied li­
w ość i m ylność  uprojektow anego p lanu  przez  
obzałłgo brata, a to w  tym składzie  rzeczy. N ie -  
sprzeczną jest praw dą, że oyciec nasz L eyzer  
M ich e low ioz  S obol,  schodząc z tego św iata , zo­
s ta w ił  z potom stwa nas sześciu braci i dw ie s io­
stry, a przy tern w  spadku kamienicę w  mieście  
G rodnie, w samym rynku, z dalszą w sze lk ą  bu­
d ow lą  położoną, handel futrzany, sprzęty , m o-  
bilija, i różne należności —  o tem  dostatecz­
nie  obża łłny  brat móy M en d e l  bydź może po­
in form ow anym , z d o p e łn ion ey  zaraz po śm ier­
ci oyca u rzęd ow ey  in w en ta cy i  , przez w y d e le ­
gowanego urzędnika z Magistratu Grodzień.; n ie -  
sprzeczna, i w  tem zamyka się  praw da, że po 
śmierci oyca pozostała jego druga żona , a dla  
nas rod zeń stw a  macocha , mając pretensyą  o 
sw ó y  wniosek , z  pozostałego ogólnego  fu n d u ­
szu, uspokojoną została , jak ró w n ież  pozostałe  
d w ie  siostry , jeszcze w  d z iew iczy m  stanie b ę -
llQnn — *  k  . t .n inłb ■

pożycie , w s p ó ln e  rządy  , a z tey  w sp ó ln o śc i ,  
każden z nas dokładał w zajem nych  starań o u -  
traym anie i rozrost w spólnego  funduszu  , z k t ó ­
rego obżałłny  brat, wydając już d w ie  córki w  
zam ęzciu, górą 6 , 0 0 0  rubli  srebrnych  dał im  
w  w yposażeniu , już to g o to w em i p ien iędzm i i  
w  w y p r a w ie ,  juz t>o po lat kilka utrzymując  
na sw y m  sto le , i za ła tw ian iu  w sze lk ich  ich  po­
trzeb. M y ln ie  w ię c  obża łłny  brat M en d e l ,  a 
n a w e t  z p o k rzy w d zen iem  żałłgo, czyni zarzut, 
że  jakby z cudzey  pracy n iezasłużone pobierał  
korzyści, a ciesząc się jakby łaskaw ą p o w o lu o -  
ścią brata, n iezd o ln y  b y ł uczuć w d z ięczn o śc i ,  
za odbierane dobrodzieystw o: do tego zarzutu  
nie zna się ż a ł łcy ,  a lb ow iem  przekona w  czasie  
w ła śc iw y m  obżałł. ,  iż ile  ty lk o  zaym ow ało  do­
bro, ze w sp ó ln ego  h andlu  in teressó w  p r o w a ­
dzonych, i przyw iązania  braterskiego; ty le  po­
ś w ię c a ł  ża łłcy  w sze lk ich  starań , prac i w ł a ­
snego funduszu, w  każdym  szczegó le ,  bo zn a-

dące, z tegoż majątku za obraniem stanu, otrzy- jąc w łasn y  pożytek, nie m ógł odbiegać od tego ,
m ały w yposażenie; a tak, że my bracia w  po- 
rządku naturalnego spadku, sta liśm y się dz ie ­
dzicami ogólnego pozostałego po rodzicach na­
szych funduszu , i majątku ruchomego i n ieru ­
chomego. — T e y  praw dy sam obżałłny  brat M en ­
d e l ,  w  sw y m  manifeście n ie  ubliża , a n a w e t  
1 stw ierdza  tę p ew n ość , że w szyscy , udaw szy  
się do pracy i handlu , przez pilność, starania, 
trudy i oszczędność, u trzym aw szy  się przy po­
zostałym rodzicielskim funduszu, z kole i przy­
stąpiliśm y do podziału tym że majątkiem , je­
dynie  z tey  przyczyny , że n iektórzy bracia w y ­
dalali się z tegoż miasta. —-  T e n  podział mają­
tku rodzicielskiego, jak z dob row oln ego  u k ła ­
du, między nami bracią nastąpił ,  tak z porząd­
ku jego żałłcy  z obżałł .  bratem  M en d e lem , zo­
stały p«-zy w sp ó ln em  aktorstw ie  kam ienicy i 
landlu, tak w  sw ych  schedach, jako jeszcze sp ła ­

c i l i 0 trzy schedy braterskie, gdyż jedna w  na­
turze od d zie lon ą  została bratu M ejerow i Sobo-  
Qwi. O tey n icom ylaey  praw dzie  przekonaniem

co w sp ó ln y  los s ta n o w ić  , a dobry byt u trzy­
m yw ać mogło, i z tego porządku zaym ow ał się  
r ó w n ie ,  a n a w e t  i w ię c e y  od obżałł .  p r o w a ­
dzeniem  handlu , k tóren  w  początkach jedynem  
b y ł  p rzed s ięw z ięc iem  i zamiarem naszym. —  
Tak tedy  z tego początkow ego zaw od u , a w  d a l­
szym  składzie  in teressó w , dla obrotów  w  onycli,  
w yjed n an e  zostało św ia d e c tw o  na kam ienicę  
do nas na leżną , a ztąd już mając w łasną kau- 
cyą, prócz zaym owania się sam ym  ty lko  han­
d lem , zaczęliśm y w chodzić  w  różne podrady, 
d ostaw k i,  już to w sp ó ln ie  , już p o u d z ie ln ie , 
jak skład okoliczności i czasu w y k a z y w a ł  t e ­
go potrzebę, nie ty lko  na s w ą  w łasn ą  kaucyą ,  
ale n a w e t  na brane od różnych  osób , z u p e ­
w n ie n ie m  d aw an em  przez nas obu. —  O tey r ze ­
te lnośc i  przekona obżałłgo , n ie  ty lk o  p ism am i  
i dow odam i, jakie w  ręku  jego znaydują się, 
l e c z  od w ołan iem  s ię  do św ia d e c tw a  pu b liczn o­
ści, i  w y n ik ły c h  z tego przedm iotu  już n a w e t  
p rocessów , w  których  d o  odpow iedzia lności jest



żał łcy zajętym. —  K i l k o l e t m a  wspólne  zaymo- 
w a n ie  się interessami ,  i n ie p rz e rw an e  rządzenie 
się współ  nem d o b r e m ,  odkryło różne widoki ,  
a z tąd s tarania  się o powiększenie  losu; z t e ­
go więc  porządku,  obżałłny Mendel  wziąwszy 
od żałłgo plenipotencyą , dla przedstawienia  
ś w ia d e c tw a  na k au c ją  , przy brać się mających 
po dradacb,  udał  się w G u b e rn i ą  Wil eńską ,  a 
ża ł łcy  pozostawszy na mieyscu,  n iep rze rw an ie  
zayniował  się, nie tylko prowadzen ie m hand lu ,  
lecz i dalszemi  obrotami ,  jakie od kry ć  się t y l ­
ko mogły,  a n a w e t  w podradach,  przez obłłgo 
bra ta  br any ch ,  mianowicie:  przy Kanałach  W i n -  
dawskicl i  i Rydze,  W i l n i e ,  gdzie po ki lka  mie­
sięcy przesiadując,  zaymował  się zarówno wszel-  
kiemi  czynnościami , a z ich za ła twieniem w y n i ­
kających potrzeb,  na uspokojenie k tórych,  w y ­
d a w a ł  n aw e t  od siebie wexle ,  jakie acz z tych 
źrzó de ł  podradowych , i uspokojoneini  przez 
obżałłnego M ende la  zostały, wszakże ża ł łcemu 
powróconemi  nie są, przy czynionem tylko przez 
obżałłnego zap ew n ien iu ,  że już znikczemniona-  
mi  i poda r te mi  zostały.  —  Z tąd  więc ża łłcy w 
Groduie  i po różnych* mieyscach , a obzałłny 
b r a t  w G ’lbern i i  W  i leń.  i Rydze s tara li  się 
o wspólny b y t  i wspólne  dobro,  zawsze w s p ó l ­
nym funduszem.  —  K ażden  z widzących nas 
d w ó c h  b r a c i ,  wspólnie  pracujących,  nie mógł  
inaczey uważać i sądzić,  jak udzia ł  i błogosła­
w ień s tw o  Boskie zlane na nas, i nie jeden  mógł  
n a w e t  za wis tnem okiem patrzeć  na łączne b ra ­
te rski e  poświęcenia się, w  dok ładaniu  wspól-  
ney pracy i s tarań o powiększenie  wzajem ne­
go funduszu;  atoli czas o d kry ł  m y lną  tę r achu­
bę ,  a żałłcy D e l t r  przekonał  się, że nieograni­
czona chciwość  ludzka r o z ry w a  ogniwa , nie 
ty lko  przyjaźni  , lecz n a w e t  pokre w ieńs tw a ;  
o tey  p ra w dz ie  p rz yk ła d  obżałł .  brata dla żałł .  
jes t  przekonaniem:  a lb owiem obżałłny Mende l  
i lekroć zażądał  od żałłgo zdania sp ra w y  z czyn­
ności , k t ó re m i  się tylko zaymował  , tyle ma­
jąc sobie udzie loną ,  z p r a w d z i w ą  rzetelnością,  
w i d z i a ł ,  że jak n iepodpadają  żadney naganie,  
owszem okazują czułe  staranie o wspólne  do­
bro,  tak ty lko już u p r o j e k t o w a ł , aby usunąć 
się od wzajemnego u s p raw ied l iw ie n ia  się żalł.  
z p ro w adzonych  przez siebie o b ro tó w ,  k tóre 
zamyka ły  w sobie znacznie jsze  źrzódło,  i zna- 
cznieysze k o r z y ś c i , jako to: z p o d ra d ó w  b ra ­
nych w  W i l n i e ,  na dos taw ę odzieży ar esz tan t -  
skiey,  p ro d u k tó w  do wojennych lazare tów,  r o ­
bienia kana łó w  W i n d a w s k ic h  , d ró g szosę i 
tym podobnych szczegółach,  a zarazem już d o ­
pe łn ić  rozbra t ,  niemając zamiaru  i chęci  zro­
bić żadnego udzia łu  żalł.: i tak w roku lSSc ,  
k iedy ża łłcy Delt .  zażądał  od obżałłgo zdania 
s p r a w y  i wyk azania ,  na jakim s topn iu ,  i z ja- 
kiemi  korzyściami p ro wadzi ły  się podrady przez 
bra ta ,  w n e t  odkry ła  się nayprzód nienawiść  o- 
sobista do żałłgo , a za nią różne narzekania  , 
w  dążen iu  , nie ty lko  nieuczynienia udzia łu ,  
lecz do pokrycia wszystkiego,  z u tajeniem na­
w e t  w e x io w ,  przez  żałłego w y d aw a  ych z t y c h  
po d ra d ó w ,  a zarazem już widoczne p rzedsięwzię ­
cie rozdzielenia się ; z takiego zamiaru obżałł.  
bra ta ,  pos trzegł  żałłcy zawiedzioną ufność, i do ­
pełniony pod sobą podstęp , k t ó r e  już o d k ry -  
t em i  będąc ,  da ły  jednakże uczuć obżał.,  iż nie 
p r z  yniesie innego jemu znaczenia,  prócz  w y k a ­
pania,  że nie jest w a r t  wiary ,  i że nosi cechę

oszukania ,  atoli  obżałłnyr, chcąc pokry ć  ' 'siebie 
maską obłudy,  a udadź jakby poczciwego i rz e ­
telnego człowieka,  za wdan iem się przyjaciół ,  
p rz ys tą p i ł  w tymże i 8 5 2  ro k u  w mscu okto-  
brze z żałł .  do układów'  . gdz ie z in teressów 
na  krocie tysięcy ru b l i  p rowadzony ch ,  wspó l­
nie pos tanowił  zrobić udział  z żali . ;  w jako­
w ym  celu do zrobienia wzajemnych op isów,  
w e zw an y m  został W .  Stan iszewski  Sek re ta rz  
Sądu powiatowego,  a dla zapowiedzianego już 
udziału ,  pod niemienie  go tówki ,  w yda ł  obżałł .  
3 wex le  własnoręczne,  każden na t rzy tys ią­
ce r u b l i ,  i w zarękę ,  czasowie,  n im t ranzak ta  
opisane niebędą,  złożył  u Star.  Heszela Asz- 
kinoza. Zaprzes ta ł  żałłcy na tym układzie,  a 
tak kiedy już przys tąpiono do opisania t ranza­
k tow ,  i kiedy s tw ierdzenie  własnoręcznemi  pod­
pisami i p rzyznaniem w aktach nas tępować po ­
w in n o  było,  obł łny pod pre texte in  jakby n a ­
głych in teressów,  wydala jąc  się tegoż czasu z 
Grodn a do W i l n a ,  przy wyjeździe swym  chcąc 
u b a r w ić  rzecz swą,  zapewn i ł  , iż niech ża łłcy 
podpisze i przyzna,  a sam ze swey s t rony,  już 
w  W i l n i e  uskuteczni  tę czynność: poleg ł  żałłcy 
na tem zapew nien iu  obżałłgo,  n iep rzew idując  
zdrady , tym więcey , że obżałłny zaręczył  i 
użytego W .  Sekreta rza  Staniszewskiego,  iż ś w ię ­
cie dopełni  nas tały u k ład ;  a tak żałłcy za w y ­
go towaniem d o k u m e n t ó w ,  odnoszące się do sie­
bie podpisał ,  w  aktach Sąd u Powiat ,  przyznał ,  
zaś obżałł .  tegoż czasu za poś rz ednic twem  V / .  
Sek re ta rza  Staniszewskiego,  na ręce  L e w in a  Sze- 
wacha,  będącego w tę po rę  z obżałł .  w' W i l ­
nie, pos łane zostały pocztą dla wzajemnego speł ­
nienia.  Lecz  zdrada  i o s z u k a ń s t w o  obżał,  w i ­
dać zawsze d ą ż y ł y  do skrzywdzenia żałł.:  a l ­
bowiem obza ł łny różne czyniąc zami t ręzen ia  
L e w in o w i  Szewachowi ,  po up ły w ie  k i lkunas tu  
tygodni,  nie p o d p i s a ł ,  ani  przyznał  posyłanych 
t r an zak to w ,  a tak k iedy przez L e w in a  Szewa-  
cha powróconemi  zostały W .  Staniszewskiemu,  
żałłcy n iewidząc  sku tku  u m o w y  i u k ł a d ó w ,  
natychmias t :  wszedł  z prośbą do Sądu, d o m a­
gając się e l iminaty  przyznanych przez siebie 
d o k u m en tó w  —  Stało się atoli inaczey,  bo obżał.  
prz yby wszy  pod tę porę do Grodna , acz już 
w opoźnionym i n iewłaśc iw ym czas ie ,  jednak  
ty lko wzajemną kw ie tacyą  podpisawszy, dal ­
szych t r anzak tow  czyniących dla żałłgo pewność  
i bezpieczeństwo funduszu,  niepodpisał ,  n ieod-  
da ł  —  a tak żałłcy i tym krokiem obżał łnego 
zos tawszy oszukanym , p o w t ó r n i e  wchodził  z 
prośbą  do Sądu Powiat - Grudz ień , o el imitiafę 
swego dokum en tu .  Jakie pos tępowanie  obżałłgo 
zd radziwszy  żałł . ,  zdrad/ i ło  ufność i tych osób, 
k tó re  należały i wdaw ał y  się do poś re dn ic tw a 
i opisania :— o czem przekona obżałłgo,  żałłcy 
odwołując  się do podaw anych próśb,  i do p rz y­
świadczenia osób wchodzących do pośrz ednic twa  
naszych in teressów ,  a co ze stro-ny żałłgo dość 
będzie dos ta tecznćm udow od nien iem ,  że obżał.  
m y ln ą  i od p r a w d y  zboczną,  a n a w e t  n ie sp ra ­
w ie d l iw ą  bis toryą  zajął w  swym  man ifeśc ie .—  
Z  uk ładu  nastałego,  i już n a w e t  opisanego, jak 
żałłcy s tał  się właścicielem przez  obżałł .  w y ­
danych t r ze ch  w ex io w ,  a u Aszkinoza czaso­
wie  ty lko  z lokowanych , tak  mając sobie o d ­
dane,  widzia ł  ich s w ą  własnością,  z tego więc  
p o rządku,  mając interessa h an d lo w e  ze Szmóy-  
ł ą  'W ołobryńskim , jako na  imię jego pisanef
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onemu oddał —  które jak nie były w żadnym Pod - niebytność żalłgo w G rodn ie ,""urządzając 
Względzie fabrykowane , jak własnoręczne na domem wspólnym, niewiadomo z jakiego wzglę- 
*ch podpisy obżałł. stwierdzają tę pewność, tak dn mieszkania zayuiowane poprzednie przez 
obżałłny idąc zawsze drogą podeyścia i zwró- Rudkowskiego,  a z którego brało się czer. złł.  
tow niniey chwalebnych dla uniknienia satysfa- kilkadziesiąt roczney areiidy, kontraktem wy-  
key i , nie tylko zrobił  zarzut fabrykacyi , lecz danym na lat dziesięć dzieciom swym jakich 
dla poparcia swojego planu, zajął osobę T ew e-  jeszcze utrzymuje na swym stolo, wypuści ł w 
la Lewina,  jakby usposobionego ku takiey czyn- arendę za opłatą roczną, tylko po rub. s. 5o 
ności, który prócz plenipotencyi od Wołobryń-  z poświadczeniem, że z góry arenda za t e a  
skiego , żadnych wexlow u siebie niemiał, o co cały czas opłaconą już została. Wszystkie więc 
nawet  i pierwszym swym manifestem tegoż ro- takie czynności obżałł.,  jak tylko są zawsze po- 
ku apryla 28 dnia zaniesionym, już podstępnie deyściem, tak idąc żałłcy w obronie własnego
Oskarżył.—  Zarzut ten hynaymniey do żałłcego interessu,  zanosi ten remanifest, a oddając sie-
odnosić się nie może: gdyż jest widocznym fał- bie pod sąd, powszechnie zapowiada że wszel •
®zem, a Tewel  Lewin ,  przez obżałł. pomówio- kiemi krokami prawa dochodzić swey własno- 
ny, i nie/.awoduie przedsięweźmie kroki,  w do- ści u obżałł. , z ezegoby się ona nieskładała, 
pominku kar, o ten z a rz u t .—  Lęcz schodząc w przedsiębierze—  że o wszelkie wspólnictwo 
dalszey kolei co do własności tych wexlow,  a z ogólnego składu interessów prowadzonych, '  
za niemi nastąpić powinuey satysfakcyi: żałłcy przez obżałł., a ztąd o rozdział dopominać się
"Widzi jeszcze wykazać i to: że kiedy obżałłny będzie. —  Że Żałłcy, jak nie jest nikomu d łu -
postrzegł, iż sam niedotrzyrnał umowy, a żałłcy żnym, tak zatrzymane przez obżałłgo wexle,  a 
przedsiębrał  kroki  w wyel iminowaniu podpi- wynikłe jedne z interessu podradu W in d a w -  
sanych dokumentów, chcąc jeszcze ubarwić swe skiego, a drugie poe/.ątkowie z handlu,  k tó -  
Zawsze zdradl iwe postępowanie;  zaproponował  re zawsze znaydowały się we wspólnym biór- 
przyjaciclski układ,  pod przewodnictwem ku-  ku, a jakie wyjętemi przez obżałł. zostały; kas- 
pca i obywatela Grodzień. C.haima Perlisa: —  sacie i unikczemnieniu oddaje: że daną pleni- 
nie odbiegał żałłcy ze swey strony,  w z bli- potencyą przez siebie obżałł.,  na przedstawie-  
żeuiu już, choć raz, doprowadzić do końca za- nie w kaueyą świadectwa, na kamienicę w y .  
miary obżałłgo, a sobie, nabydź spokoyność; ale danego, cofa, a za którą , iżby Żadna czynność 
żałłcy i tam unikając od sprawiedliwości i słu- przez obżałł. niebyła juz przeds iębraną,  uni-  
8zności, po umianowauiu sfabrykowauemi we-  kczemnia — Że odtąd nieinaczey uważać będzie 
xle, począł czynić, różne wybiegi ,  podeyścia; swe wexle, obligi wydawać się mogące, za wa- 
a nawet  przejąwszy zdradl iwie i podstępnie żne, jak za podpisem własnoręcznym, przy świa-  
korrespondencyą do żałł. adressowaną: ze rwał  i dectwie pieczętarstwie słusznych osób, w p o .  
ten układ; i skargą manifestacyiną obwini ł na- rządku prawa sprawiane;  a w końcu, że to o- 
'*et  wybranego przez siebie samego przyjaeie- świadczenie zapisując W  Akta Sądowe, dla wia­
ła i pośrzeduika Perl isa Każden krok i ka- domości powśzechuey do gazety Kuryera L i t t .
^de postępowanie obżałłgo nic więcey niewy- podaje —  Ten  zamiar i krok'żałł ,  , może za­
kazuje, jak tylko dążność na skrzywdzenie żałł., dziwi  publ iczność,  że wynika w rodzeństwie,  
na uchylenie się od winriey restytucyi  , i na ale uwolni  od posądzenia żałł.: bo tam gdzie 
zadanie nawet  nieprawości wszystkim dalszym, się czyni w obronie, sumnienie samo jest sę- 
przez obżałł. powydawanym wexlom: albowiem dzią, wyrok zaś publiczności przyzna sprawie-  
obżałłny w interessie z żałł. mianym , przez dliwość niewinnie skrzywdzonemu , a jak mi 
manifest nieubliżył zapowiedzieć nieważność bydź się widzi, własnoręcznie podpisujący ten  
przez siebie powydawanych wexlów,  obligów, Itemanifest.
membrano w, jeśli one w porządku prawnym,  ̂ Eliasz Leyzerowicz Sobol.
a za szczegół nieyszem wyrażeniem podpisu nie- Że powyższe oświadczenie do protokółu
k ę j ą  jakby sp rawione ;— wybieg więc takowy potocznego Sądu Powiatowego Grodzieńskiego, 
obżałł., wymierzonym nawet  jest na krzywdę roku 1833 msca października trzeciego dnia, 
tych wszystkich osób, z któremi obżałłny miał pod N.  56 zapisane. O lem ten Sąd należytym 
interessa, a z czego odkrywa się zamiar osżu- podpisem, przy wyciśnieniu urzędowey piecźę- 
kania, nie tylko brata rodzonego, ale i dalszych ci zaświadcza.
osob Wchodzących z obżałł. w różne umowy, Zasiadający Dziekoński.
układy,  z których obżałłny mogłeś zadłużyć się, Naczelnik Stołu Mokrzecki,  ( i a g3)
a o co, jak dochodzi wieść żałł., że już przed-  _________
sięwzięte zostały prawne dopornnienia się —

i.  Od Wileń#kiey Izby Skarbowey ogłasza się, iż wyrażone w przyłączoney przy tern ta-  
el li, skarbowe zawakowane majątki i artykuły czynszowe,  w różnych Powiatach Wileńskiey 

wubernii położone, przeznaczone są do oddania od 12 kwietnia następującego i 834 roku w f l e t n i ą  
arendowną dzierżawę, % publicznych targów, w  tey Izlńe, 16 i 20 dnia msca stycznia tegoż i 834 
foku, odbydź się mających. Zaczem życzący targować się na te majątki i ar tykuły czynszowe, 
Zechcą przybydź, na przeznaczone terminy , do tey Izby, sami, lub wysłać pełnomocników, z 
pewnerni załogami, odpowiadającemi dwuletniemu dochodowi, z tych majątków, na które zechcą 
się targować, wyliczonemu, gdzie objawione będą poprzeduiczo inwentarze i kondycye. P rz y  
tera objawia się także, iż w zdarzeniu nieprzybycia życzących do wzięcia w  dzierżawę majątku

(3)



Sołok i Jezioros, będą przeznaczone do targów, w tychże terminach, należące do tego majątku 
artykuły czynszowe i propinacyyne pobory. Listopada 6 dnia i 853 roku.

Sowietnik Jan Kryłow.
Radźca Honorowy Szymanowski. 
Kancellarzysta Zakrzewski.

T a b e l l a  skarbowych zawakowanycli majątków i artykułów czynszowych, które przy tar­
gach 16 i 20 dnia stycznia następującego i 854 roku, wypuszczać się będą od 12 kwietnia 
t e g o ż  roku w X2letnią areudowną dzierżawę.
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Sowietnik Jaxx Kryłow.
Radźca Honorowy Szymanowski. 
Kancellarzysta Zakrzewski. (1288)

1. Grających w Lotteryą Warszawską u- prawo do niego trac i ,  i ani do Subkollektora, 
■wiadatnia się, że Bilety do 5tey klassy 42 lotte- »ni do podpisanego pretensyi mieć nie może. 
ryi tylko do 25 t. ni. wydane bydź mogą: ktoby * r ‘ Vl,n ^ uer. (1298)

. , . .... , i TltHanianfB g 0 3 B O Jiflem b C H : e ł  J to ju i iH o c u iH  l l o -
yyięc do tego terminu B u et swoy me wykupił, aitijMeiicłnepa Ilpony/mm. TupcKn.
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DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i53.
fV ilno arna 10 Listopada v. s. iS53 roku.

O g ł o s z e n i a .  Łych , a na brwiach światło-rusych  * rzadkich 5
1. Rada Mieyska W ileńska, wskutek na- twarzy czystey, z rodzimym na praw ey szczęce od 

fctałey dnia 7 f. m. rezolucyi, wzywa ninieysrem skroni szramom, oczu karych; Łepomieniony czło- 
wszystkich Mieszczan W ileńskich, po rozmai- wiek utrzymuje się w Rzeczyckim mieyskim Ostro- 
tych Guberniach i Powiatach mieszkających, aby gu od dnia 9 teraźnieyszego miesiąca paidzier-  
niezwłócznie jawili się na Ratusz Mieyski W i-  nika , i  o uciynieniu o nim  wiadomości z  niniey- 
leński, dla podania osobie nanowo Rewizkich szego Sądu pisano do Lepelskiego Ziemskiego S ą -  
Skazek, w skutek N a y m i ł o ś c i w s z e g o  Ma- du za N. g6g8. Października  1 i dnia  1 833 rokUi 
nifestu dnia 16 Junii ter .  r . o uczynieniu nowey Sprawnik Ziemski i  Kawaler Józef Karwow—
8ey Rewizyi narodu wydanego; przyczem upra- ski. Sekretarz Andrzey Chitun. (1290)
sza wszelkie W ładze i Obywateli , pod wiedzą w ^ g g g a a g a e ga i 'BMB. _ uuR-agBBBBBPg^M 
których mogą przemieszkiwać W ileńscy  Mie- 2< ^ d Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą*
Bzczanie , aby onych nie utrzymywali bez na* d a  °g^asza s*§5 *z vvz*ęty vv Słonimskim Pow ie-  
leżytych świadectw o zapisaniu siebie nanowo do c*e za riieokazanie na piśmie świadectwa W^a- 
Skazek i o zapłacie Skarbowych od nioh nale- T rzyniec  Jana syn Kozakiewicz, z fozporządze- 
£nych podatkow , z zastrzeżeniem oraz tychże n,a te§° Rzfłd u , powodem nieobjawieniao miey- 
Mieszczan, iż jeżeli do dnia 1 Maja następnego scu swego urodzenia, uznany za włóczęgę, i w  
1834 r .  nie podadzą osobie Rewizkich Skazek, 1^ 20 foku odesłany do Bobruyskiey tw ierdzy  t 
wówczas będą do tego znagleni przez W ładze któl'-v 1 teraz tamże si§ ®nayddje , przym iotów 
wykonawcze z zapowiedzianym sztrafem. R oku  nast§Pnych: wzrostu średniego, włosow rusych* 
1833 miesiąca Nowembra 8 dnia. ° czu szai7 c h ,  nosa miernego, wieku teraz ma

Józef Krzemiński R . M. W .  około 5o la t- P a *dziernika 2? dnia l8 3 ^ rokuŁ
Piscuowodca Prosper Bagieńskń E xeku to r  Lebiediew.

. Kollegialny Sekretarz Józef Łozowicki. (126?)
1. W  donul J W W .  Wańkowicr.ówiert, 

do sprzedania dwa konie kareciane, gniade, lat 6 " Grodzieńskiego Gubermalnego Rzą*
na 7 , do zaprzęgu —  ktoby życzył nabydź , w a  ®S*aSza Się, iz człowiek Bartłomiey M aka- 
każdym czasie, powziąć może informacyą w sk le-  revv' cz) powodem nie odkrycia istotnego swoje* 
pie Kupca Wołczaninowa. f °  mieysca urodzenia, wiedzy lub gromady, do

1 ItłHamainii ao3bojihfo: bu aojukhociith BmieH- k tó iey  należy , osądzonym będąc jako włoczę- 
CKaro Ilo^HąMeiicmepa IlpoKy/tuHi, TopcKH. (1296) ga, rezolucyą Grodzieńskiego Powiatowego Są*

  du, po zatw ierdzeniu  przez Naczelnika G uber-
1 Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu ogła- nii,na osnowie przedpisania Pana Ministra Spraw 

sza się , i i  w zostającym pod zawiadowaniem  W ew nętrznych , odesłany do Miasta Nikołajewa, 
niniejszego Sądu powiecie, przybył 10 dnia te- dla skompletowania igo aresztantskiego batalio- 
raźniejszego miesiąca października do Zwierzchni- nu, przymiotów następnych: w ieku  lat 3o, w ztoa 
ka Lojowskiey Etapney komendy, bez żadnego na Stu 2 arsz. 4 } wierszka , tw arzy okrągławey, 
piśmie świadectwa, człowiek, który powiadał, Se nosa miernego, włosow ciemnorusychj oćzu sza- 
jest po imieniu E fim , cycżeństwa i nazwiska miey- rycin Października 26 dnia i 835 roku. 
tea urodzenia swojego nie pam ięta  , i  w rewizyi Exekutor  Lebiediów.
nigdzie unikogo nie zapisany, który ma wieku Kollegialny Sekretarz Józef Łozo wieki. (1266) 
lat 25 , przymiotów następujących : wzrostu wiel- --------------
kiego, włosow na głowie ciemnorusych, a wąsy 2. Roku 1853 miesiąca oktobra *26 dnia. O*
i  brodę goli , brw i c za rn e , oczy błękitne , twa* świadczenie wespół ż zażaleniem niżey podpi- 
rzy nieco ospowatey, uszy małe , nos m ały ostro saney Józefy Choynickiey, zanosi się w tent 
zakończony, mowy małorossyyskiey i z pokolenia pojaśnieniu. Po śmierci W incen tego  i Antonie* 
zdaje się bydż rodakiem z malorossyyskich guber- go Choynickich, stryjów bezpotomnie zeszłych* 
niy, szczególne znaki: pod praw ą piersią znajduje  a ż kolei po zgonie trzeciego stryja Torriasza 
się szram, długości więcey wierszka, a szerokości Choyuickiego, Majora byłych Woysk Polskich* 
na pół wierszka, jak powiada od oparzenia a pod podobnież niezostawującego potomstwa; otwo* 
szczęką z prawey strony znajduje się podobnyi szram  rzył się spadek na Antoniego, brata Mojego* i
jakby od wrzodu. Ze pomieniony człowiek ulrzy- na mnie siostrę Józefę Chov nicką. Sukcessye__
muje się w Rzeczyckim mieskim ostrogu i niniey- znaczne sukcessye po tych stryjach, riamnazały 
szego 16 dnia odesłany z dziełem o nim dla osą- w ie lu  wciskających się p len ip o te n tó w , do po* 
dzenia jego za włóczęgę podług praw. Paździer- jechania w obce gubernie, i odebrania summ po 
nika 16 dnia  1833 roku. stryju naszym, Tomaszu Choyuickim, Majorze*

Ziem ski Sprawnik i Kawaler Karwowski. pozostałych. —  Z  rzędu tych obrońców, zdawał 
Sekretarz Andrzey Chitun. (1289) się, znany z rozsądku i znajomości prawa, byda

--------------  naydogodnieyszym, W .  Lucyau Kołupayłło , hy-
1 Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu ogłasza ły Adwokat Subseliow Grodzieńskich, a te ra -  

się, i i ,  w zostającym pod zawiadywaniem niniey- źnieyszy Sędzia Grodzki W o łk o w y sk i , które* 
szego Sądu powiecie wzięty człowiek Niczipor Mu bra t  uióy, Antoni Choynicki, i żałłca, dtt 
Nikołaja syn Amońka, który powiadał, ie  jest ro- Uzyskania wszelkich pozostałości, Wydaliśmy, w  
dem W itebskiey gubernii, Lepelskiego powiatu, źe R oku  i 85o junii 3 dnia przyznaną przed ak ta -  
wsi Andrukow, obywatela Spasowskiego, nate&ącey mi Ziemskiemi Slonimskiemi p len ipo tencya .—; 
pierw iey do S u ryn a , włościaninem wieku lat 45 Dopiero kiedy żałłca Józefa Ćhoynieka‘dostrze- 
przymioiow następujących : Wzrostu ś/zedniego, ga, źe W . Lucyan Kołupayłło, Sędzia Grodzki 
włosow na głowie , bakambardach i brodzie ty -  WołkoWyski j nie chęcią pomócjr dla żałłcey,



lecz  w ła sn y m  widokiem  zajęty* korzystając z dziestego szóstego dnia. Po podaney próśbie, i za- 
pow olnośc i brata ża lłcey  A ntoniego  C hoynickie- sz łey  na oną w  Sądzie  P o w ia to w y m  L id zk im  
go , po w z ię c ia  p le n ip o te n c j i ,  nabywając w  ro* rezo lacy i  , przed A ktam i tegoż Sądn obecn ie  
kn  i8 5 o  angusta i 4  dnia za naym nieyszą c e -  stawając W J P a n i  Józefa Choynicka , n in ieysze  
n ę ,  nie odpowiadającą n a w e t  jednorocznemu od ośw iad czen ie  do akt podała, i na to się w k siędze  
summ pozostaw ionych , p ro cen to w i,  przy poja- w ie c z y s te j  w łasn oręczn ie  rozpisała , o czćm Sąd
śn ien iu  funduszów : Naprzód  sum m y sądzouey  
za dw óm a o b lig am i od J W ie lm o ż n e y  Grafini  
Szczęsney  D zia łyńsk iey , na rubli srebrnych sześć  
ty s ięcy  sto dziesięć , zeszłem u T om aszow i Choy-  
n ick iem u  w yd a n en ń , a p ożn iey  na sk u te k  Uka­
zu  Senackiego w  roku 1 8 2 5  s tycznia 3 6  dnia,  
w  Przykazie  w  G ubernii  K ijo w sk ie j  , z przy-  
b y łe m i  procentami, z lok ow an ey  —  P o w tó re : z 
sum m  pretensyynycb  do J W .  D zia łyńsk iey  za­
stosow anych , z rzeczy które'-, po przeyściti spra­
w y  w  Sądzie P o w ia to w y m  Ź y to m ir sk im —  Sąd  
G ł łw n y  D epartam entu  ago Gubernii W o ły ń -  
sk iey ,  dw adzieśc ia  kilka tysięcy z ło tych ,  z pro­
centam i od roku 1 8 1 4 , na rzecz zesz łego  T om a­
sza C hoynickiego zrekognoskow ał —  Potrzecie: 
z  sum m y na A dam ie R zew u sk im  oblig iem  za- 
p ew n io n ey ,  która przez stryja do  u k ła d ó w  z 
Starozakonnym Szajo Hofmanem w łączoną  zosta-

P o w ia to w y  L id zk i  pośw iadcza.
E d w a r d  A d a m o w icz  Sędzia P o w i a t .  L id z .  
A lo izy  O lszew sk i  Zasiadający w  L idz . P .  

Sądzie .
Zasiadający w  Sądzie  P o w ia to w y m  L id z .  

Józef  T a lk o w sk i .
Sekretarz  W in c e n t y  M a szew sk i .  ( 1 2 6 2 )

5. HMIIEPATOPCKArO BocrmnianiejiBHa- 
ro ,4oMa oniB  C. I l e i n e p ó y p r c K a r o  OneKyHCKaro Co- 
E t n i a  c a M b  o S Ł / łB j i f le in cH ,  i m n  b ł  o h o m b  G y ^ e m i ,  
npo/iaaainBca o b  a y x u i o H H a r o  m o p r a  3 a a o a se H H o e  h  
u p o c p o H e H H p e  a e^ B H a iH M o e  H M tm ie  IIpwrbniHKa Io-  
36<j)ama B a a m K C x a r o ,  M o r m t e B c K O H  r y ć e p t u H  K j i h -  
M O B ep ica ro  f fo B R n ia  b b  'JfepeBHRXB: X o p o u e B h  100, 
H I o j i a x i .  55, h  moro i b 5  wyasecKa n o j i a  AyiiiB n « -  
caHHbix-b no 7 peBiiain, cb pojKAeHHbTMH u o ca t  o 
h o h  c o  BcisH) n p H H a A J ie a sa iu e io  k i  h h m b
3eiwJieio h  b c h i c h m i  C m p o e K ie M Ł ,  ą j i b  u e f o  M n a S H a -  

.  x e n -b  m o p r a ,  6 y / i y m a r o  18 5 4  r o ^ a  w a i a  8  a h h .  ŻKe-
ł a —  Naostatek: ruchomości bez pojaśnienia szcze-  a a r o i p i e  K y n a o i b  o 3n a H 6HHoe wwfcHie sioryint a- 
g ó łó w ,  u  różnych osób znaydującey się, m ianu- B a n i b c a  b b  O u e K .y H C K ia  C o B t m i ,  bb n p i i c y A c m B e H -  
jąc się w  stopniu  brata m ego, za łłcey ,  A n to u ie -  H0.fi ,BPeMa H RHA^mB b b  o h o m b  n p o ^ a B a e w o M y  h -

go Choynickiego aktorem, w  dokum encie  w y ­
jednanym  od brata za ł łc e y ,  n ie  mając na w i ­
doku, że  Tom asz C hoynick i Major nit zostaw ił  
z iem n ego  majątku, lecz ty lko  summy i rucho­
m ość , pomimo prawa S ta tu tow ego  a r ty k u łó w  1 7  

z rozdziału  5 i >4, z rozdziału 5, na ró w n e  
schedy  pozostałość, czyli na szczątki dzie lących ,  
z  wypadającey na żałującą p o ło w y ,  czw artą  
część  ty lk o  dla za łłcey  Józefy C hoynickiey, w z ię ­
cia sum m  i ruchom ości zd eterm in o w a ł.  —  O d .  
kryta i jawna in teressow n ość  W .  Sędziego Ko-  
łu p a y ł ły ,  pow odującego  się w łasnym  ' w idokiem ,  
n ie  dozw ala  proszącey, pokładać ufność: z takiey  
zatem  pobudk i cofając p len ip o ten cją  w  roku  
l 8 3 o  junii 3 dnia, W .  L u cy a n o w i K ołupayłło -  
w i  w y d a n ą , że za oną W .  K o łu p a y ł ło w i  od­
bierać summ w  Przykazie  K ijo w sk im  i Sądzie  
G łłw n y m  G ubernii  W o ły ń s k ie y ,  jak rów n ie  dal­
szych  sum m , od kogoby ty lk o  n a leża ły ,  z e sz łe ­
m u  T o m a szo w i G hoynickiem u , sp ływ ając  po 
p o ło w ie  na A nton iego  C hoynickiego i za łlcę  
Józefę  C hoynicką, ani też ruchom ości u różnych  
osób znaydującey się, nie jest w ładnym , n in iey ­
sze  o św iadczen ie  w  akta Sądu P o w ia to w e ­
go L id zk iego  zapisuję —  i pomimo próśb o to, 
do S ą d ó w  G ł łw n y c h  K ijow sk iego  i W o ły ń s k ie ­
g o ,  ażeby W .  K o łu p a y ł ło w i  w y d a w a n e  n i e b y ­
ł y ,  aż do ro zp raw y  z żałującą, p ien iądze , po-  
dadź się m ających, obow iązek  uiszczenia się z na­
leżnośc i zesz łem u  T om aszow i G hoynickiem u, na 
żałującą i brata A ntoniego  Choynickich s p ły w a ­
jących, ażeby, jak po cofn ien iu  p len ipotency i,  in -  
teressu żadnego z W .  L ucyanem  K ołu p a y ł ło  , 
z  rzeczy tey  sukcessyi p o W .T o m a sz u  C hoynickim  
n ie  m ie l i .  T a k o w e  ośw iadczen ie  do gazety K u-  
ryera  L ite w s k ie g o  , dla uw iadom ien ia  w sz y ­
s tk ich  podaje, i one podpisem  utw ierdzam .

Józefa Choynicka.
R o k u  i 8 5 3  m iesiąca październ ika  d w u -

MfcHiio o i ih c ł ,  ycjioeie upoAaa»H h <j)opiviy K y u n e f i  
KptnocniH. 3 KcneAHniopB tpe^opoBB.

3 Rada Opiekuńcza S. Petersburska C E S A R ­
S K IE G O  dotnu wychowania ninieys/erń ogłasza, 
i i  w niey będzie się przedawał 7. aukryynego largu, 
oddany na ewikcyą, za uchybieniem terminu, nie- 
ruchomy roajątrk obywatela Jnzefala W ażyńskie-  
go, M ohylew sk iey  Gubernii w KTunnwieekim P o­
w iec ie ,  we wsiach: Chor.miewie 1 0 0  i Jotach 55 
w  ogóle i55  rtięzkiev płci dusz zapisanych w 7 
rew izy i  , z urodzonemi po niev dziećmi , z Całą 
należącą do nich ziemią i ws/e lk iem  zabudowa 
n i e m , do czego też przeznaczany larg następują 
cego i854  roku maja 8 dnia Życzący kupić rze­
czony majątek, mogą przybydź do Rady Opiekuri- 
czey podczas zasiadania i widzieć w nicy pr/cda  
wanego majątku op isanie , umowę przedaży i 
formę przedaźnego prawa

E xpedytor  Fedorow . ( 1 2 8 1 )

3 . Od R ia łorusko-M ohilew sk iey  Izby Skarbo  
w e y  n in ieyszem  ogłasza się , iż od 23 miesią­
ca k w ietn ia  następującego i 8 3 4  rok u , z góry  
na 1 2  lat, oddaje się w a r en d o w n ą  dz ierżaw ę  
K osze lew sk ie  S tarostw o , w  liczb ie  6 2 5 r e w i ­
z y jn y c h  m ęzkiey p łc i dusz włościan, położony  
tuteyszey  g u b e r n i i ,  w R o h a czew sk im  p o w ie ­
cie. Ż yczący  w z ią ć  takow e Starostw o  w aren­
d ę , zechcą dla targu ggo i przetargu i 5  dnia 
stycznia następnego i 8 3 4  r o k u ,  Przybydź do 
Izby Skarbow ey  , z‘ pewtierni e w i  1<cyanri , w  
d w u le tn ie y  proporcyi a ren d o w n ey  summy, gdzie  
mogą w id z ieć  in w en ta rz  i opisanie rzeczone­
go Starostwa,stan jego w łośc ian , na korzyść aren-  
darza p o w in n o ś c i ,  tudzież  w szystkie  fo lw a r ­
czne i ekonom iczne zaprowadzenia , i artyku ły  
s ta n o w ią c e  dochod majątku. Października 2 Ś 
dnia i 8 3 5  roku.

S o w i e t n i k  L e w  K onopacki.
Za Sekretarza N o w ic k i .

N a c z e ln ik  Sto łu  S k a ły szew . ( 1 2 7 6 )

Drukarnia A . Marcinowskiego ,
D ozwala sią drukować. W iln o .  i833. d. 10 Listopada.

C b n z o r  L eon B o r o w s k i .
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